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WY,!!~~~.!p~~!c!dY 91 
zespołów tkackich • 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII -ROBOTNICZEJ 

(Z OSTATNl~J CHWILI). Jak donoszą nam, Zarząd Gł. Związ· 
ku Zawodowego Włókniarzy przyznał wysok"e nagrody pienięż

ue pięciu zespołom tkackim, które w ubiegłym miesiącu uzys

kały najlepsze wyniki pod względem ilości i jakości produkcji. 

PIERWSZĄ NAGRODĘ w wysokości 70.000 zł otrzymał ze· 

spół tow: APOLONII BA~KOWSKIEJ z PZPB Nr 9, który 

wykonał bazy akordowe w 105 procentach i wyprodukował 35 

procent ekstry oraz 40 procent primy. 
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Ogólno-niemiecki rząd demokrałycżny 
DRUGĄ I TRZECIĄ NAGRODĘ po 50.000 zł zdobyły zespo

ły: tow. ROMANA WESOŁOWSKIEGO z PZPB Nr 3 - 33,11 
procent ekstry, 64 procent primy oraz tow. IRENEUSZA MAR

CZYKOWSKIEGO z PZPB Nr 2 - 48,8 procent ckstry, 37,9 
procent primy. powoła.ny został do życia przez Parlament Ludowy 

Dwie następne nagrody w wysokości 30.000 zł przypadły na
stępującym zespołom: tow. HELENY MICHALAK z PZPB Nr 
6, oraz zespołowi tow. WOJCIECHA BALCERZAKA z PZPB 
Nr 7 

W Berlinie proklamowano Niemiecką Republikę Demokratyczną 
Berlin (PAP). Na posiedzeniu Nie

mieckiej Rady Ludowej przewodn'.
czący prezydium Wilhelm Pieck od
czytał tekst manifestu do narodu nie 
mieckiego. 

Manifest stwierdza na wstęp:e, że 
wezwanie o stworzenie frontu naro
dowego demokratycznych Niemiec 
przybiera coraz bardziej charakter 
szerokiego ruchu ludowego. Katastro 
falna sytuacja, w jaką imper:alisty
czne mocarstwa pchnęły naród nie
mieck! przez to, że pogwałciły one 
uchwały poczdamskie, łączy wszyst
kich Niemców w walce o następu
jący cel: 

utworzenie. jednolitych, niezawi
słych, demokratycznych Niemiec dla 
szybkiego zawarcia sprawiedliw~o 
traktatu pokojowego z Niemcami o
raz dla wycofania wszystkich wojsk 
okupacyjnych w clą.gu krótkiego 
czasu. 

Manifest podkreśla następnie zu
pełną uległość i zależność rządu ma
rionetkowego w Bonn od wysok:ch 
komisarzy mocarstw zachodnich. 

Celem rządu separatystyc?:".lego w 
Bonn jest przyłączenie Nie:11'.ec Za
chodn!ch do paktu atlantyck!rgo. W 
zw:ązku z tym propaguje się w 
Niemczech Zac~dnich w sp·»ób ,'<'.
wny hasła niemieckiego faszyzmu, 
m !litaryzmu i r.ewanżu. Ja<;krawvm 
dowodem tego ~st przebieg dein1t 
„parlamrnlu" z Bonn. 

W tej syluac.ii zachodzi kon!ecz
ność utworzen:a ogólno - niern!«~
kicgo frontu sił patriotycznych. Na 
ter~nie Niemiec om'ł ·v'. Pl:> w c:<1gu 
ostatn'.ch miesięcy wie:~c~ ~·e·e frcin 
tu narodoweg0 Niemiec D~mo~r,;ty
m:nych. Zgodnie z życzenillmi wszy
stkich warstw st>ołeczeństwa, Nie
miecka Rada Ludowa uważa zR ko
n:eczne przedstawie. cele frJu(u :ia
rodowego. 

między wszystkimi krajami i strefa
mi Niemiec. 

Io Natychmiastowe odstąpienie od 
polityki podporządkowania go 

spodarki niemieckiej kapitalistom 
zagranicznym. 

11 Natychmiastowe wstrzymanie 
demontażu oraz innych zarzą

dzeń, mających na celu ograniczenie 
i likwidację niemieekiej gospodarki 
pokojowej. 

12 Zniesienie wszelkich ogra.ni
czeń, przy pomocy których mo 

carstwa zachodnie hamują rozwój 
niemieckiego handlu zagranicznego. 
kieru,iąc się przy tym pobudkami 
konkurencyjnymi. Popieranie wymia 
ny handlowej między Niemcami a 
Związ~iem Radzieckim i krajami cle 
mokracji ludowej, które są natural
nymi partnera.mi handlowymi Nie
miec. Nieograniczony rozwój nlemie 
ckiego przemysłu pokojowego. 

13 Ochrona niemieckiej gospodar 
ki ]udowej i własności prywat 

nej, zgodnie z obowiązującymi usta· 
wami. 

14 Podniesienie stopy życiowej lu 
dności przez rozwój produkcji 

i ha.ndlu. Likwidacja. bezrobocia. 

15 Zwiększenie wydajności rolnlr
twa, opieka nad gospoclarstwa 

mi wiejskimi, potrzebującymi pomo 
CY· 

16 Dach nad głową I praca "'e 
wszystkich strefach dla Niem

ców repatriowanych. 

ROWNOUPRA \'VNIENIE 

17 Pełne równouprawnienie dla 
wszystkich obywateli niemiec

kich bez względu na przynależność 
klasową, poglądy polityczne i wy
znanie. 

JEDNOSC I SUWERENNOSC NIE
MIEC. 

Berlin (PAP). Po odczytaniu ma
nifestu odbyła się dyskusja, w któreJ 
po oświadczeniach przedstawicieli 
rozmaitych ugrupowań i organizacji 
aprobuiących treść i hasła man:fe
stu. NIEMIECKA RADA LUDOWA 
UCHWALIŁA JEDNOMYSLNIE 
TRESO MANIFESTU. 

Niemiecka Rada Ludowa przystą
piła następnie do drugiego punktu 
porządku dziennego, dotyczącego o
becnej sytua'tlji politycznej w Niem
czech. Zasadnicze przemówien:e wy 
głosił Wilhelm Pieck. Mówca napięt
nował politykę mocarstw zachod
nich i wspomniał z wdzięcznością o 
pomocy, jaką strefa wschodnia Nie· 
mlec otrzymała od Związku Radz1~c 
kiego. 
Następnie Pieck potępił te elemen 

ty, które prowadzą nag'lnk~. anty
polską i szerzą w Niemczech psy
chll'Zę histeryczną. Granica nad O
drą i Nysą jest dla nas - powie
dział Pieck - granicą poltoju, 

t:a liberalno - demokratyczna), wice 
przewodniczący: Matem (SED), Hiclt 
mann (CDU), Loehr (partia narodo
wo - demokratyczna). 

tierlin (PAP). Parlament Ludowy 
przyjął ustawę w sprawie powołania 
do życia tymczasowego rządu Nie
mieckiej Repub1iki Demokratycznej. 

Symbol polsko-radzieckiego 

braterstwa broni 
Rząd ten będz:e składał się z pre- w ARSZA w A (PAP). Dnia 5 paź- ny udział u boku Armii Radzieckiej 
miera. trzech wicepremierów i 14 h · k w walce z faszystowskimi Niemcami, m'.nistrów. dziernika rb. attac e wo;s owy przy 

BERLIN (PAP). Parlament Ludo- ambasadzie ZSRR w Warszawie, dywizje: WarszawskąDywizjęPiech1> 
wy powołał Otto Grot~wobła na sta gen. mjr Maslow dokonał aktu wrę- ty im. Henryka. Dąbrowskiego, Po
nowisko. premiera. ~rotewohl otrzy- czenia orderów Czerwonego sztanda morską DywiTJę Piechoty Im. Jana 
mal misJę utworzema. pierwszego rzą . I · „ · · k D · · 
du Niemieckiej Republiki Demokra-1 ru, którymi rząd radziecki odznaczył K1hnsk1ego i Dre7dens ą yw1zJę 
tycznej. w czasie ostatniej wojny, za chlub- Piechoty im. Bartosza Głowackiego. 

l=a•tu. htóre osharżaią 

Delegat polski do Rady Powierniczej 111111111111111111111!111111111111111111111111111111111111111111 

odsiania niesłychany ucisk ludności 
W dyskusji zabrało głos wielu ·nó 

wców. Wszyscy wypowiedd":li :;;e za lllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll w koloniaeh brytyjskich francuskich 
zjednoczeniem Niem:ec i Zl stW•.)rze 
niem warunków. które by spnvj;iły 
przyjaznej współpracy Niemiec ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de 
mokrac.ii ludowej. 

Po wyczerpan:u listy mówców 
NiPmiecka Rada Ludowa przyjęła 
jednomyślnie trzy następujące l "?zv
lucje: 

I Niemiecka Rada Ludowa zwra 

Nowy Jork (PAP). W czasie deba
ty nad sprawozdaniem Rady Po\vier 
niczej ONZ zabrał głos delegat Pol· 
ski ambasador Naszkowski. 
Odpowiadając na ataki delegata 

Wielkiej Brylahii Martina i delegata 
Francji Garreau na sformułowaną 
przez p~z~·dstawicieli Polski krytykę 
byty jskiei i francuskiej administracji 
na obszarach powierniczych, ambasa· 
dor Na5zkowski stwierdził, że biorąc 
udział w dyskusji nad sprawożda· 
niem Rady Powierniczej delegacja 

polska ma na względzie wyłącznie 
prawa ludów, zamieszkujących te te· 
rytoria. 

Amb. Naszkowski oświadczył, że 
delegacja polska nie jest zdziwiona, 
iż jej uwagi krytyczne o uciśnionych 
ludach i eksploatacji kolonialnej okre 
słone zostały przez przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii jako „frazesy". 

Eksploatacja ludów kolonialnych 
wyraża się m. in. w tym, że tubylcy 
zmuszeni są do oddawania swych 
dzieci w warunkach przypominają-

ca się do minist:0w spra ,.., 7.:t

granicznych czterech ;nJcarstw. oy 
zgodn:e z uchwałami pocz;hm'i".:i:ni 
postawili sprawę niem1er~·(ą ~a pe.
rządku dziennym swych obrad i 
przyśpieszyli za\varcie traktatu pako •••••• „.„ •••••. , •••.••• „ ••••••••• „••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••„••• 

cych niewolnictwo, wierzycielom fran 
cuskim i brytyjskim jako spłatę dłu 
gów. Coraz częściej mają miejsce ma 
sakry strajkujących robotników. To 
nie frazesy lecz fakty, które oskarża
ją,-- oświadczył ambasador Naszkow 
ski. 

W kilku W·ierszach 
USA ODMAWIAJĄ WIZ TRANZYTO· 

WYCH DEMOKRATYCZNYM 
DZIALACZO~i 

jowego z Niemcami. C -
OPIEKA NAD KULTURĄ li N:emiecka Rada Ludowa wzy- Armia Ludowa. h•n 

18 Wolność prasy radia i fll- wa ?rezydentów parl.tment6W . 
JEDNOSC NIEl\UEC mu. ' prowincjonalnych, by w dniu 10 bm. bł• • • d K t 

1 Przywrócenłe politycznej I go- 19 Wydanie skutecznych zar7ą-, dok<?~ali wyboru delegafów d,o Izby z iza SI p o an o n u 
spodarczej jedności Niemiec dzeń dla utrzymania i rozwoju Kraww (Laenderkammer), ktora m.l '{; 

PAJlYż (PAP). - Konsulat Stanów 
Zjedno~zonych odmówił wizy tranzyto· 
wcj deputowanemu komunistycznemu I 

:Martyniki Aime Cesaire, który zamie· 
nał udać się do Francji w z-wiązku ze 
zwołaniem sesji Zgromadzenia Narodo· 
wego. poprzez likwidację separatystyczne- niemiecldch badań, techniki I nau- się zeb~ać w B~rli~ie. Kadencja p&r LONDYN (PAP) - Agencja Reu du kuomintangowskiego KAN· 

go państwa zachodnio - niemiecltie- kl, litera.tury i sztuki. Polepszenie I lament~w prowrnc,10nalnych ma ?Yć tera donosi z Hong-Kongu, że chiń- TONU. 
go, zniesienie statutu Za.głębia Ruh- sytuacJi w całych Niemczech. przedłuzona 0 •1 rok, a ?~we wyo?- skie wojska ludowe pod dowództwem , d k · • • 
ry I autonomii Zagłębia Saary oraz 20 Scisla współpraca kulturalna ry. wy~nacza się ~a dzien .15 pa~-1 ~enerała Czen Kenga, zdobyły miasto "ł.a z~ uommtango":~·<le przygo- PRZEśLADOWANI.A. LUDNOśCI W 

ALG ERZE utworzenie ogólno _ niemieckiego pomiędzy wszystkimi obsza.ra- dz1erm.ka 1950 r. rownocześme z "'Y Ku Kong i znajdują się 0 110 kilo- towuJą s1ę do ewakuac31 na wyspę 
rządu Niemieckiej Republiki Demo- mi Niemiec bez żadnej interwencji boram: do Parlamentu Ludowego metrów od tymczasowej stolicy rzą· Formozę oraz do Czung Kingu. 
kratycznej. i ograniczeń z zewnątrz. '.Volks~a~mer). PARYŻ (PAP). - Do Paryża nadeszła 

W k • "f t t · d 111 Niemiecka Rada Ludowa prze- wiadomość o nowuch represJ'ach policyJ· 

TRAKTAT POKOJOWY I NA o;~D~~~~Rs ~~N~~\'TU- kształca się w prowizoryczny K t b I •k • f k• h M h n)ch w Algerze. , 
. . c.n, ZATWIERDZONEJ PRZEZ III Parlament Ludowy (Volkskammer). a ro o n& OW ra ncus IC - OC Pod pretekstem aresztowania dezerłe-2 Ja~ dnl~Jszybsze zawarciek spr~- NlEMIECKI KONGRES LUDOWV. I Grotewohl - premierem 1 ra, kilka odd·lialów żandarmerii napadło 

w!e iw~o traktatu. po OJO"e JEDNOMYSLNIE POWOŁANO DO ł 'b .. " t ' ZQdU 
g? z N1emcam1. Wy_cofanie ":szy~t- ŻYCIA W STOLICY NIEMIEC, W i rządu tymczasowego Otrz~ffiQ „pf0 nQ ffilSję · - WOfZenlO nowego r na osadę Sidi-Ali-B11-l\1ah w Kabylii 
ktch. wo.isk o~upacyJnyc~ z. N1e1mec BERUNIE, NIEMIECIC 4 REPUBLl- I Berlin (PAP). Na pierwszym po-

1 

. f plądrując mieszkania tubylców. Poua<l 
w ciągu okreslonego krotk1ego ··za ą PARYŻ (PAP). - Jak donosi Moch - otrzymał „misję m or_m.a 1000 mie>zkańców osady uciekło na pu-

l. . . · · ,- KĘ DEMOKRATYCZN.<\. TYMCZA siedzeniu Parlamentu Ludowego agencJ·a France Presse, minister cyJ·na." od prezydenta repub. liki. st,.,,,·„. 
su

0 
po podp samu traktatu pokoJO\\'e SOWY RZĄD NIEMIECKI, KTORY (Volkskammer) wybrano prezydium , " 

g • . ZOSTANIE UTWOR7.0::\TY, B~DZIE w następującym składzie: spra~ wewnętrznych w ustępują· Według wyjaśnień Mo.cha, nie zo-
3 Oałko~te I bezwarunkowe. u- PROWADZIŁ WALKĘ o POKO.J, Przewodniczący: Dickmann '.par- cym rządzie Queuille'a - Jules stał on desygnowany Jako kandy- DU1'.SCY ZWOLENNICY POKOJU PO 

znan~ uchw~ poadam*~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dat na nowegoprem~ra, leama TiflAJĄ POLlTYKiRZĄDU 

w sprawie demokratyzacji i demilita D • . 1 b A t e e jedynie omówić z poszczególnymi '"OPE"iu AGA (PAP). _ Dttński" Ko 
ryzacji. jak również zawartych w 

8 0 r V w us rii stronnictwami możliwości wyjścia J.'\. cum . 
tych uchwałach zobowiązań Niemiec z 1 w V z wytworzonej . sytuacji. W tym mit~t Ob~oń~ów Pokoju zo~ganizo1~ał w 
wobec innych krajów. celu Moch będzie próbował usta- stolicy. wielkie z~romadzeme publtcine, 

S UWERENNOSC 

4 Przywrócenie całkowitej 1uwe-
. renności narodu niemieckiego 

z uznaniem pra.wa do samodzielnej 
polityki zagra.nicznej i samodzielnt>
go handlu zagranicznego. Wolny i 
niezależny rozwój niemieckiego pań 
stwa demokratycznego i narodu nie
mieckiego po zawarciu traktatu po
kojowego. 

WALKA PRZECIWKO PODŻEGA
CZOM WOJENNYM l ROZBIJA

CZOM 

5 Nieprzejednana czynna walka 
przeciwko podżegaczom do no

wej wojny w Niemczech. Zakaz pro
pagandy wojennej w prasie, w radio 
i na zebraniach. Bezkompromisowa 
walka prz.eciwko wciąganiu Niemiet: 
do agresywnych bloków militarnych, 
do unii zachodnio - europejskiej i 
paktu atlantyckiego. 

6 Nieprzejednana czynna walka 
przeciwlto zdrajcom narodu 

niemieckiego. niemieckim agentom 
imperializmu amerykańskiego i zbro 
dniczym współwinowajcom rozbi
cia Niemiec. 

7 Całkowite I nieograniczone po
parcie dla. obozu, walczącego 

o równouprawnienie i prz:;Jaźń 
wszystkich narodów świata. 

BERLIN - STOLICĄ NIEMIEC 

8 Natychmiastowe przywrócenie 
jedności i normalizacja życia 

w st~licy Niemiec - Berlinie. 

PLANOWA ODBUDOWA 

9 Jednolita waluta dla całych 
Niemiec. Swobodna. wymiana 

handlowa. l współpraca gospodarcza. 
!i;u10hndnv ruch ludności i towarów 

N d b • ' k • • 1 · i h lić kompromisowy program". na ktorym powzięto uchw;iłę, w epra-
apa O}OW a rzy praWlCO WO-SOCJO IS ycznyc Akcj Mocha będzie ~iała we· wie zagranicznej politlki rządu. 

na lokal partii komunistycznej w St. Poelten dług ajego słów, charakter '„po- . Uchwała.ta, przek~zana rzęd~"i P?tę~ 
WIEDE~ (PAP) - Dziś, w nie- I ścia w St. Poelten nie przybrały po- w wywiadzie prasowym, ze ostatnio jednawczy". Nie spodziewa się on I pia .z~gran~czną ~olu~·k~ ~an~i, dkto~~J 

dzielę odbywają się w całej Austrii ważniej3zych rozmiarów. do bloku lewicy zgłosiło akces 500 zakończenia swojej misji przed wymk~~m 3est -wm1gnięcie ra3u 0 0 

wybory pąwszeclme. W porównaniu "' • - wyższych i niższych funkcjonariu· poniedziałkiem. ku militarnego. 
z poprzednimi wyborami w roku z drugiej strony przed wyborami szy partii socjalistycznej, w tym 
1945, liczba wyborców wzrosła o 27 wielu socjalistów austriackich zade- ił7 burmistrzów i wiceburmistrzów, z • d D kl• 
procent, tj. prawie o milion osób. monstrowało swój negatywny stosu- 68 radnych miejskich, 35 przywód- , ... 7YCIPZCY spo U I 
Zjawisko to tłumaczy się tym, że w nek do postawy prawicowego kierow ców związków znwo<!.owyeh, 5 redak· . ~t' '{; 
oln·esie po pierwszych wyborach po· nictwa. Przywódca lewicowych socja lorów prasy socjalistycznej i 62 dłu-
wojennych udzielono prawa głosu listów - Erwin Scha"rff oświadczył goletnich działaczy socjalistycznych. U prezydenta GOTTWALDA 
I.zw. „mniej obciążonym" hitlerow-
com oraz nadano obywatelstwo au· - PRAGA (PAP). Prezydent Repu· I chodzie piątej rocznicy bitwy pod 

tschów i Niemców sudeckich. Na to otrzyma nag ro ę Gottwald przyjął na zamku w La- Na cr.ele delegacji radzieckiej stał 
striackie 200 tysiącom vol'(sdeu- K ł d ? bliki Czechosłowackiej Klement Duklą. 

wzrost liczby wyborców wplyn~ł rów nach wojskowe delega<"Je-radziecką charge d'affaires ambasady ZSRR -
nież powrót do kraju b. jeńców WO· rozw1"ązan1"e logogryfu Nr 4 t polską, które uczestniczyły \V ob- Tepłow i pułkownik Iliński, na czele 
jennych. za • delegacji polskiej - ambasador L. 

Kampania wyborcza zakończyła il I . ' d clla ucze•tn1'ko' \V Mongolsk' a Borkow:cz i generał M. Wągrowski. W dniu "czoraj>zym przrpro" a zono OSO\\ ame nagro ' 
się w sobotę o godz. 20-ej. 1 k d 1 1. 'dł R bi k L d W krótkim przemówieniu prezy-na,zrgo konkur, U TOI.I')'\\ ck lllll) >łOW) CI, . tÓrzy na eo a I prawi O\\(' l'OZ• · o a 

Kler katolicki zaangażował się do N . epu I a u w dent Gottwald podkreślił wielkie Zll· 

kampanii wyborczej, wzywając do wiąr.anie logogryfu 1 r 4. - • sługi Armii Radzieckiej w oswobo-
giosowania na partię ludową. „ ,,Trzeba wzmóc czuiność" uzna„e dzeniµ Czechosłowac.U i ścisłą współ-

d I 
pracę czechosłowackich i polskich od 

PIERWSZA NAGRODĘ w poswci 1ciecz1wgo pióra otrzymała ob. Ko- rzq centra ny działów wojskowych w bitwie poci 
packa Zofia ~- /,óc/ż - Hucla, ul. Nie<bałkowsl.-iego 5. Duklą. Obie delegaeje otrzymały pa-

Prawicowi socjaliści sprowokowali J\AGI<ODY J\Sll,fżK.OTf'E icylosowali: lf'itczak Włrtclyslaw - Lódź, ul. Ch • L d h miątkowe albumy z f!Jtografiaml 

• * * 

w ostatniej chwili zajścia przedwy · Piasta 27 C\f. Jn~rrun : „:\1ickie"icz"); Cltr~emplw j\.fori1111 - Łódź, ul. Fa- In U QWYC pomnika, mauzoleum I mogił żołnie-
l>orcze. Jak stwierdza KC Komun i- I k w. l 1 l kt' adli li h "'Y hr\Czua 22 (I. Erenhmg: „Upadt'k Paryża"); Strwł WH'S i „„ (!(}'!cm• - uosK,,TA (PAP) A"'enc.1'a T .A. SS rzy, on;y p w wa cac o " • 
stycznej Partii Austrii w liście · do • m "' zwolenie Czechosłowacji 
min:sterstwa spraw wewnętrznych, po". Pabianice, Ju1rzł...o" i<"e 13 (P. W l'r,zrhora ,.Lud zit• o czystym ; umie- donosi z Ulan· Bator, iż rząd Mon- • 
w no::y z 7 na 8 października w mie· n in"); 1'. l'ierzcl1e/l.-a i TJ. Ro=pierski - f,ódź, ul. Żrórlłowa 11 <J. Stalin: ~olskiej Republiki Ludowej po«tano 
ście St. Poelten grupa prawicowych „Zagadnienia Lrnini1.11m"1; Pietr=rh01rs/ca rrcmda - Zdnń,ka Wola, ul. wił zerwać stosunki dyplomatyc7ne L d I I s I . h 
.;ocjalistów zaatakowała robotników Złota 29 (B. lhanez „Zil'mia prz1•klrta''); Kul.·iefo Swnisław - Łódź, ul. z rządem nacjonalistycznym w Chi- u nosc oma i n:e c C-P. 
komunistycznych, 1>orwala ich do swe Sn»hrz)lli-k\l 8i (A. H.. E'ans „Wędrówka rf'nlm"); il1aziurz ]ó:cf - Ozor- nach. 
go lokalu partyjnego i tam pobiła. ków, ni. Zagajnikowa 35 (J. Krymow „Statek D<>rheut"'); Kmek Józefa _ Oficjalny komunikat stwierdza, iż 
Tejże nocy bojówki prawicowych !<O- 1 Ol I 1 " p ka S i·ząd kantońl'lld stracił faktycznie 

d I ł ł.ódź, ni. :'io"omirI0 ka 3 (W. Wu~ilt>\\'Srn " 'iC"zr 1. ni:t ); ie· r: te· •vs7elką •"ładzę w kr·aJ0 U 1' n1'e n1o·ie 
cjalistów zaalakowały i z e~10 owa y I Il p Pl k , ) • u „ u 

mieszkanie komuni.stycznego b\ll'mi · fun - Piotrków Trrh„ . ul. Sta ina 31 ( · rus " aciiw a·· t•eprezentować narodu chińskiego. 
e.trza St. Poelten _ Kaefera. Uzbro- rr's:ysc.v m1.1vorl:e11i ::eclicą się zglo.<ić po odl1iór 11c1gród do RPdakcji Rząd l\Iongolskiej Republiki Ludo· 
jeni w rewolwery bojówkarze pra,vi· . „Głosu". 11l. l'iotrlwrvs/m 86, I/ l Jl· dnia 10 bm„ w godzi1wch od 12·ej do wej uznał w dniu 6 października br. 
cy socjalistycznej wywołali s trze\a- ló:ej. l\agrody dla zamiejsco\\ych - wysłane zostaną pocztą. centl'alny rząd Republiki Ludowej 
ninę. Jedynie zimnej krwi ko- ·~-a::::::;:=:;::;~~=;;;~!; Chin i postanowił nawią.zać z nim 
munistów zawlł7i..,.„aP n„1,„;v. ż~ zai :: stosunki dvolomatyczne. 

„OPIEKI•' WŁOCH 
RZYM (PAP). - Zwięzck Młodzieży 

Somalijskil'j zorganizował w Mogadia· 
cio manifestację protestacyjną przeci1\· 
ko anglo-amel'}•kHńskiemu proj ck to -. . i 
powierzenia Włochom administracii nad 
Somali. 



~tr. 2 

H'lókniarze radzą 
w jaki sposób zwiększyć produkcję i podnieść jej jakość 

Obrady rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Związku Włókniarzy 
W d~iu wczc;>rajszym rozpoczęły się d\Vudniowe obrady rozszerza- mum zrozumienia dla tej i:.prawy I ga droga walki i pracy nad tworze· 

:f!.0 P 311:uf Zarządu ,G;łównego Zwią~ku Włókn.iarz~. W obradach Ponadto powołani zarządzeniem Cen~ ni~m fundamentów ustroju socjali 
ą u z1a przedstaw1c1e.le CentralneJ Rady Zw1ązkow Zawodowych: tralr..ego Zarządu referenci wspólza.- stycznego. 

sekretarz CRZZ. ~ow. I. P1~o~varska i członek Prezydium, tow. J. Kof- wodnictwa nie wszędzie są na pozio- * • · 
m.an, przedstawiciele Oddz1ałow Związku, Rad Zakładowych, przodow- mie. * 
n!cy .pracy, oraz przedstawiciele dyrekcji branżowych przemysłu włó Mimo tych niedociągnięć ruch .Nad r~er:itel'!l tow. Kub~aka roz· 
k1e~mczego. • • współzawodnictwa w p1·zemyśle włó- w1!1ęła się ozyw1ona dyskus3a, w któ 

. ~elem tl'~ w_spolneJ narady ~est omówienie d~tychcz:u:O\vyc.h osi,g- kienniczym jest czynnikiem decydu- reJ zabrało gł?s oko~o trz~dziestu t~ 
n1ęc .pro~lukcy1.n:rch W:. roku b1eZ ącym, ocena dzmłalnosc1 ogmw związ j:i.cym w walce 0 podniesienie wydaj- warzy:izy. Między mny.m1 wystqp1ll 
kowl eh 1 adm1msh'ac11 p-:zemystowej. ności i wykonanie planów produkcyj- tow. tow.: Przyb?ł: ~1cep1·zewo~nl-

Po powołaniu prezydium, w skład 
którego weszli: sekretarz CRZZ -
tow. I. Piwowarska, członek prezy
dium CRZZ - tow. J. Koin•.an, przc
wodnicz:,cy Zarządu Gł. Zw. Wlók· 
niarzr - tow. J. Kubiak, wicepne
wodnicz<:1cy - tow. M. Przybyt, !'C'· 

kreturz generalny - tow. A. Anior
kiewii:z 1 inni, powitał zebranych i 
zagaił obrady tow. Kubiak, po czym 
przewocln:ctwo objął tow. Przybyt, 
udziPbjac g·losu dla wygłoszenia re
femtu tow. Kubiakowi. 

Rckrent J„L wstępie zanalizował 
wykonanie planu w całym przemyśle 
włókienniczym do końca lipca rb. 

Jak celowym było "'prowadzenie 
takiego regulaminu śwlailczy zmniej
szona znacznie ilość błędów przypa· 
dająca na 100 m t k:ininy. 1 wrzeŚ· 
nia, a wi(_'(' " dniu wi>rowadzenia re
gulaminu. na 100 m p1·zrpahło prze· 
ci\'.l.n~e 12,5 błędów, podczas gdy 20 
września c·yfr!l tn zm:.1:1ła już do 6 5 
hlętlów. ' 
Na~tępnie omowil.tow. Kubiak za

.zadnienia O'lzczędno3ci dochodŻac eto 
wnio.~~u, ż~ glc.balna suma podjętych 
;;ohow1ąznn zostanie osiągnięta. Na
le~Y Lu jec!nak stwie1 dzić, że. nie 
wszystkie załogi wy\\·iązują się ze 
swych zobowiązan. W przemyśle ba
wełnianym na 38 za~dad6w 12 nie 
wykonuje ich. 

nych. Jest or. jednocześnie wyrazem czący . Związku ~łokma1:zy, Kwiat
nowego stosunku do pracy pohkicj k?wsk1 - z_ Oddziału Związku w. ~a 
klasy robotQiczej. Dlatego należy bez bmm~ach, .t.olqrz - przeds~~tciel 
wzglęrlnic lUJl{tywnić cały aparat ślą~l<1ch plant.n~rów lnu! Ks1ęza~ z 
związkowy, włącznie z grupami P.ZPL. w <;?lesmcy, Ł~c~1 ~ oddziału 
Z'-'';;p:kowymi d1a szerokiego udziału b1~!sk1.ego Zw. Zaw: ,Włokmany, Go
w akcji rozszerzenia i pogłębiania ścmskt, przcdstaw1c!el plantatorów 
współzawodnictwa pracy. lnu ~ Witaszyc, świerszcz - prze

wodmczący oddziału Z. Z. w Prudni
ku, Urbaniak z PZPB w Pabianicach, 
Kłos z PZPB w Zarach, Powłocki z 
oddziału Z. Z. w Kłodz cu, Kubka 
Maria z PZPW w Bielsku, dyr. Płó· 
ciennik z Centralnego Zarzadu Prze 
mysłu Bawełnianei;o, dyr. Nawro~ki 
z CZPJG, tow. Zakrzewska, przo
downica pracy z Zakładów żyrardow 
skich, dyr. Hajduk z Centralnego 
Zarządu Przemysłu Wełnianego i wte 
lu innych. 

MUSIMY WZMóC CZUJNOś'ć 
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Oceniając krytycznie wyniki osiąg
nifte w poszczególnych miesiącach, 
trzeba stwierdzić z jednej strony wiel 
ki wysiłek włókniarzy w walce o wy
konanie planów produkcyjnych, z dru 
giej zaś strony wyniki te mogłyby 
być znacznie lepsze, gdyby ogniwa 
-iwif!zkowe i czynniki administracyj· 
ne głębiej wnikały w przyczyny ha· 
mującc wzrost produkcji. 

Oddziały zwh1zkowe winny nat)•ch· 
miast zaJać sic tym zagadnieniem. 
W tym ceiu należy w każd~'L"'i wy
padku przeprowadzić analizę przy
czyn uniemożliwiających wykonanie 
planów onczędnośc\:rv;ych oraz spo
wodować ich usunięcie. 

W zakończeniu swego referatu 
1.ow. Kubiak stwierdził: „Podczas 
wykonywania naszych planów produk 
tyjnych napotykamy na mniejsze lub 
większe trudności, wynikające z zn· 
ostrzającej się coraz bardziej walki 
klasowej. Wróg nasz, wspomagany 
przez reakcyjną część kleru, b~dde 
starał się przeszkodzić nam w dal· 
szej realizacji naszych zamierzeń. 
I dlatego czujność nasza wobec za· 
kusów wrogich nam elementów win· 
na stale wzrastt1ć. Radcy zakładowi 
i mężowie zaufania winni na zebra· 
niach ogólnych załogi, na zebraniach 
grup związkowych podnosić uświado-

W trakcie ·dyskusji zabrali rów
nież głos: tow. Piwowarska i tow. 
Kofman, przedstawiciele CRZZ, po I 
c~y.m obrady od1·oczono do. dn~a d?.i· 
SleJSZego. BE VIN niańka zbrodniarzy 

O ROZWóJ mienie mas pracujących, co pomote 

PRZYCZYNY ISTNIEJĄCYCH WSPóLZAWODNICTWA PRACY nam wzmóc dyscyplinę partyjną, 
wzmóc codzienną kontrolę wydajno· 

NIEDOCIĄGNIJ;;ć. Przechodząc do sprawy współza- ści oraz rozszerzyć ruch współzswod· 
Austria w przede niu ~wyborów 

Przyczyn tych jest kilka: za słaba worlnictwa pracy tow. Kubiak stwler- nic twa pracy. 
je3zcze dyscyplina pracy, zła orga· dził, że w ostatnim okresie skostn!a- Nale:ty 1>rzełamać niechęć admini· Dzisiaj, dnia dziewiątego pa:liziernika odbędą się " Austrii wyb<>-
nizacja miejsca pracy, niedostatecz· ło ono w pewnym stopniu, co znajdu- stracji niektórych fabryk do ws0poł- r~ do parlamc;ntu. Od kilku ty godni toczy się na terenie kraju oży-
nie roz vinięta akcja podnoszenia kwa je swój wyraz w słabym jego wzro!· pracy z poszczególnymi ogniwami wwna katnpama wyborcza. Do kampanii tej reakcyjny rząd Figla, 
lifikaeji zawodowych, brak systema- eie. Między innymi pl'Zyczyną tego Związków Zawodowych. a jednocześ· złożony z przedstawideli klerykałów i prawicowych socjalistów, do· 
tycznej kontroli wykonywania pla- jest fakt, że tak Rady Zakładowe, nie zmienić stosunek niektórych puścił również ugrupowania faszystowskie i neohitlerowskie. 
nów produkcyjnych ze strony Rad jak i kierownictwo fabryk (a rów- związkowców do pracowników admi· W swej walce przeciw siłom de- bee nadrhodzących wyborów z ele· 
Zakładowych, personelu techniczne· nież organizacje partyjne ·- pn:Y}1. nistracyjnych. mokracji austriaccy klerykałowie nie mentami faszystowskimi, które na 
go. jak i Centralnych Zarządów red.), nie zawsze wy"kazują maksi· Wszystkich nas łączy wspólna dro· wahali się qtwarcie sprzymierzyc wo skutł'k „pohfa:i.Jiwo-'.ci" rządu coraz 
i Zjednoczeń", niedocenianie wpływu 0000< i:o '"OOOOOCCQO:O:OCJ u;•>()()l»OOOOOOOOoooc:icccc: ' c::::::xcc:i: "unccc ::: :ClOCC woJJoo„oocxxx>:>00CCotCCCOO:l::::"'"'x zuchwalej podnoszą w kraju głowę. 
wspołzawodnictwa pracy na wzrost W rozgrywkach przedwyborczych 

wydajności, a w szczególności wsp6ł Całe społeczen' stwo ło' dzki"e bi·erze udzi"ał w obchodzi·e jawnie paktowali oni z byłymi gene-
zawodnictwa wśród personelu tech· rałami SS, SA, z dawnymi członka· 
nicznego, niedostateczne „zgranie" M• • p ł b p p I k R d k mi lleimwehry, którzy stanowią 
procesów technologicznych oraz sła- 1es1qca og ę ienia rzyJ· aźni o s o - a ziec ieJ· trzon różnych neohitlerowskich ugcu-
ba walka z nieusprawiedliwionym o- powań. 
puszczaniem godzin i dni roboczych. w skład Komitetu Obchodu weszli przedstawiciele stronnictw poli- Rokowania, jakie prowadzili w tej 

Jasne, że za ten stan rzeczy odpo- kampanii prowo<lyrzy klerykalnej 
"iada administracja fabryki i Rada tycznych, organizacji zawodowych i spofeczn-ycb, Świata nauki Austriackiej Partii Ludowej z hitle-
Zakładowa. Słusznie podkreślił to tow. • ztuk• d • rowcami, ukazują. w pełnym świetle 
Kubiak. Nie mniejszą. jednak odpo- I S l oraz przo OWDICY pracy rolę koalicji rządowej, która nie jest 
wiedzialność ponosi w każdym wy· W dniu wccz;orajszym odbyło się W wyniku dyskusJi zostały nakre gnięciaml gospodarczymi, naukoWY· już w stanie ukryć swego ultrareak-
padku fabryczna organizacja partyj- pod przewodnictwem prezydenta m. śfone wytycme planu. mi I kulturalnymi Związltu Radziec cyjnego charakteru. Na tajnych na~ 
na. Tam, gdzie organizacja partyjna Łodzi, t1>w. M. Minora, a pny licz- Planuje się więc szeroko zakrojo- kiego. radach tzw. „Komitetów Akcji", zło-
pracuje należycie, tam produkcja roz n:rm udziale przedstawicieli partii ną. akc,ję odczytową. Odczyty na ak· żonych z przywódców Partii Ludo-
wija się prawidłowo i fabryka idzie politycznych, związków zawodowych tualne tematy zwiazane z życiem w Po omówieniu planu pracy zebra· wej i prowodyrów neohitlerowskich 
od „zwycięstwa do zwycięstwa". Ofl:anizacji społecznych i instytucji Związku Radzieckim wygłoszone ro ni dokonali wyboru Komitetu Ob· (wśród których figurują takie nazwi 

Dzięki wysiłkom włókniarzy kulturalno - oświatowych - posie- staną. przez prelegentów 1 na.ukow· chodu Miesiąca Pogłębienia PrzyJa- ska, jak szefa Sonderdiemtu Wicd-
stwierdził dalej tow. Kubiak _ prze dzcnie mające na celu opracowanie ców w wiP,kszych zakładach praey, źni Pohko • Radzieckiej. Jako prze- nia Hettla i adiutanta zbrodniarza 
ciętna wyda.iność na i·oboczogodzinę planu obchodu uroczystości Miesiąca Festiwal filmów ra.dzieckleb, wystę wodniczący wybrany został prezy· wojennego Kaltenbrunnera-Buhrera) 

Pogłebienia Przyjaźni Polsko Ra- t t f t' 1 tr 1 d t odzi · N przedstawiciele partii rządowej ohie-
znacznie wzrosła w ciągu bieżęccgo ' - PY ar ys yczne, es iwa tea a ny - en m. Ł , tow. M. l\.Unor. a 1 h' 

dzl·eck1'ej I j d b k _...._. t ca i 1tlerowcom w zam1·an za po'1·s· ń1·e 
roku. Jeśli bowiem w styczniu war- · spopu aryr.u ą oro e a.n.YS ycinv wiceprzewodniczą!'ych Komitetu po- ' 

N b i t k t KŁ I k lt 1 Z vl k R d 
• kl we wspólnym froncie do wyborów 

tośl! .fodnogodzinneJ· produkc3'i wyno- a ze ran u ym se re arz u ura ny ' ąz ·u a 71cc ego wołano: I sekretarza ŁK I KW PZPR 
E U 

·'-·ski ł Ił • ·d • b I d · i jedną czwartą miejsc w parlamencle 
siła 3,77 zł (wg cen z 1937 r.), to w PZPR, tow. . z..,.n • wyg os re wsro naJszerszyc rzesz u nosc tow. Wł. Dw1>ralrnws>ciego, przewn. 
lipcu 

3
·ui; 4,06 zł. Niewa.tpliwie, C"'""ry ferat na temat zadań organizacyj- naszero miasta. oraz szereg posunięć, które odpowia· 

:y.. "'li · p I b" · p ·:i MRN tow. E. Andrzejaka, przedsta- dały ich interesom". 
te był"bY pociesza3':>ce, gdyby równo nych w " csiącu og ę ienia rzyJ Zadan·1·m ak•·....i·to'w TPPR, p"'r- · i S I 

J " • • 11 R--' · k' · • ''"""' „ wie cła SD wiątkowslt ego, wojewo T l · · ód • p t'ł 
miernie ze wzrostem wydajności, \V zn1 Po sto - i1U:ttec U~J. tii połltycznycb i związków zawo1.lo- e mar imacJe przyw cow ar I 
tym samym stopniu wzrastała jn- Następnie zabrał głos I seltretarz wych w okresie tnvania Miesiąca be_ dę łódzkiego ub. Szymanka. <SL), ob. Ludowej nie znajdują pełni aprobaty 

k 
" T k · d k · · t D ś · d "'K K\l,., PZPR t w Dwora. posła Groszyńskfeao (Stronnictwo prawicowych socjali.stów. Nie dlate-

osc. a· Je na me 3es • o win - ._, I '• , ow. • • dzie poprzez indywidualnie prowa„ " 
czenie wykazuje, że sprawa jakości kowski, podkreślając w swym przt:i· dzoną. pracę uświadamiającą zwięk· Pracy), rektora UŁ prof. dr. J. Cha- go, aby ci ostatni mieli coś przeciw 
jest największą bolączką przemysłu J mówieniu donioo;łe znaczenie te!l'.O· szenie szeregów Towarzystwa przy- łaslńi;kicgo, prezesa Sądu Najwyższe współpracy z hitlerowcami, od której 
włókienniczego. rocznego obchodu Miesiąca Pogłę- jaźni Polsko • Radzieckiej. go ob. Bzowskiego (Tow. Przyjaźni wcale się nie odżegnywuj~, ale dla-

bienia Przyjaźni Pol~ko • Radziec- p I I Polsko-Radzieckiej), sekretarza ŁK tego, że woleliby siebie przede 
NOWY REGULAMIN kiej 

1 
konieczność zmobilizowania og e>ieniu Przyjaźni Pol.sko·Ra wszystkim. widzieć jako nieodzow-

0 PREMIOWANIU ZA JAKOSC jak naj~zerszych rztlSlt społeczeństw$ dzieckiej będzie pośwircona aka· PZPR, low. E. {;zclańskiego, tow. nych partnerów w przyszłej koalicji 
ZDAŁ EGZAMIN do zamanifestowania swych uczuć demia inauguracyjna, zorgnnizo- J. Kubiaka oraz przewodniczącego rziidowej. 

• . dl \V' lk' ~ wana w dniu jutrzej;;zym w Filhar- OUZZ. Ka J)rzedwyborcze bratanie się par 
Walka o polepszenie jakości pro· przyjazm a naszego ic iego ~o m1>nii Ł()dzkiej z boga.tym progr:t-

tii rządowych z hitlerowcami patrzą 
łaskawym okiem zuówno władze a· 
merykańskie, jak i hierarchia kościel 
na, która nie szczędzi ze swej strony 
wysiłków, aby utrzymać Austrię pod 
władzą \Vnszyngtonu i Watykanu. 
Wysłannik papieża w Austrii - Del 
Piane omawiając sprawę wyborów z 
jednym z przywódców Partii Ludo
wej oświadczył, że „jeśli istnieją 
trudności finansowe, Watykan go
tów jest im udzielić pomocy". 

Frontowi reakcji, który pragnte 
uczynić z Austrii amerykańską kolo
nię, przeciwstawia się jednolity blok 
demokratyczny, skupiający wszystkie 
po;;1tępowe i patriotyczne elementy w 
Austrii. Komunistyczna Partia Au· 
strii i Zjednoczenie Postępowych So
cjalistów postanowiły wspólnie prze
prowadzić kampanię wyborczą i wy
sunąć wspólne listy kandydatów. 

Blok lewicy wysunął konkretny 
program wyborczy: deklaruje w nim 
swą gotowość walki o pokojową poli
tykę zagraniczną, która zapewniłaby 
Austrii jak najszybsze podpisanie 
tra~tatu pokojowego i wycofanie 
wo1sk okupacyjnych. Występuje prze 
ciw planowi Marshalla, przeciw eks
ploatacji bogactw kraju przez obcy 
kapitał i sprzedaniu suwerenności 
państwa - Ameryce. Jako nacz~ne 
zadanie blok lewicy wysuwa watkę 
o demokratyzację życia politycznego, 
o przeprowadzenie postępowych re· 
form gowo.darczych i społecznych, o 
wyrugo\\ ame z życia publicznego ele 
mentów faszystowskich i ukaranie 
zbrodniarzy wojennych. 

Utworzenie zjednoczonego frontu 
lewicy świadczy o rosnącej dojrzało
ści politycznej austriackich mas lu
dowych, które zespalają swe szeregi 
w walce o skierowanie Austrii na to· 
ry pokoju i po:itępu • 

L . .M. 

dnkcji musi być skoncentrowana w jusznika. mem artystyc1.11ym. 
pierwszej kolejności na odcinku prze· z kolei przedstawiciel Stronnlc· 
mysłu bawełnianego, jako podstawo· twa Demokratycznego, ob. Swlątkow Również jutro odbędą się konc~r-

W skład Komitetu weszli przctlsta 
wiciele Wojska Polskiego, WY".iszye:h 
uczelni łódzkich, kuratorium, Ligi 
Kobiet, ZMP oraz przodownicy pra
cy. tow. tow.: Terpilakowa, Gości· 
mińska, Borecka i Dorucb. 

Prowołtac!e faszystów at ńs~~ich 
granicy. na granicy Albanii cisków wybuchło o 200 metrów od 

wej gałęzi przemyslu włókiennicze- ski, zgłosił w i.mieniu swego stron- ty publiczne na placach łódzkich. 
go. W tym celu właśnie Zarząd Głów nlctwa gotowo-śó aldywnej współ· 16-go pz.źilziernika zorganizow:ma 
ny Zw. Włókniarzy w porozumieniu pracy z Komitetem Obchodu Miesią- zostanie w naszym mieście Akade
z Centralnym Zarządem Przem. Ba- ca Paglębienia Przyjaźni Polsko-Ra- mia. Puszkinowska. Trzecia tego ro
wełnianego opracował I część regu· dzieckiej. dza.jn akademia zorganizowana. Tnsta 
lam lnu premiowania za jakość. Pofłobną delclarację złO'iyt w imle· nie 7. 11. br. w 32·lf•l Rocznicę Re 

Niezależnie od tego ukonstytuowa TIRANA '.PAP). Albańska Agen- 6 października trzymołorowy sa-
lo się Biuro Wykonawcze Komitetu cja Telegraf~c7..na donosi, że greckie malat wojsk faszystowskich przele
Obchodu Miesiąca Pogłębienia Przy· woj~ka faszystowskie dopuszczają się · ł Regulamin ten z biegiem czasu hę· niu Stronnictwa Pracy, ob. Uznali- woiucjl Llstopa-0.oweJ. 

dzie uzupełniony i obejmie wszyr;tkie ski. Również zabierający głos w dy- Bogaty program uroczystości zwią 
zawody, w których da się ustalić in- skusji przedstawidele organizacji 'la zanych z .Miesiącem Pogłębienia 
dywidualną, jednostkową odpowie wodowych i społecznych, świata nau Przyjaźni Polsko • Radzieckiej wy
dzialność za jakość. Zamierzentem ki, literatury, sztuki i prasy wyra· pełnią występy artystyc7.ne zespo· 
Zwiazku i Centralnego Zarządu jest zili gotowość ja.k najbardziej czyn• łów teatrów łódzl<ich i tea.trów świe 
reorganizacja pracy w przędza)· nej i wszechstronnej wspólpraey z I tlicowycb, kiermasz książek radzlce 
niach w taki sposób, by i tam można Komitetem Obchodu Miesiąca Po· kich, akademie lokalne w zakładach 
było wprowadzić nowy system pre- głębienia Przyjaźni Polsko - Radzie- pra.cy, występy zespołów literackich. 
miowania za jakość. oklej. odczyty na tematy związane z osią· 

jaźni Polsko • RadzieckieJ·. kto·re b„ cia nad terytorium albańskim w o-
.., w dalszym ciągu prowokacji na •po- k l' v·d h w 

dzie kierowało pracami 1>oszczegól· 0 icy 1 0 ove. tym samym dniu 
nych komisji. łudniowej granicy Albanii. kilku żolnierzy ateńskich wkroczyło 

Pierwsze 1>osiedzenie Biura Wy- Na odcinku Komispol, wojska a- na terytorium Albanii między słupa 
konawe2ego odbędzie sie w dniu dzi teńskie otworzyły ogień na albań- mi gran:cznym! nr 7 i nr 8. Albań
~iejszym o godz-lnie IS:ej w lokalu skie posterunki tr!llllczne. Koło Brat ska straż graniczna rz:.muslła ich do 
Zarządu Grodzkiego Towarzystwa czan artyleria ateńska ostrzelała te-1 wycofania się na terytorium grec-
Przyjaźni P1>lsko - Radzieckiej. I rytorium albańskie. Kilkanaście po- kie. 
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JACK LONDON 

5 
Niekiedy, dajmy na to rano, kiedy w1ęzruowie schod-zil~ ~o 

umywalni, my, dozorcy, poz~stawaliśm~ '!: trzynas~~t posr~d 
rozjuszonej zgrai pięciuset. A Jednak um1ehsmy rządzie, rządzić 
trwogą. W 2 mogliśmy pozwolić na n.ajl~ejsze odstępstwo od .re
gulaminu, na najmniejsze zlekcewazerue rozkazu. W przec1~,'.
nym rnzie - groziła nam zguba. Prawo nasze brzmiało: b1c 
mocno, bić czym bądź. Uderzenie np. końcem miotły w twarz 
dawało zawsze piorunujący efekt. Ale i to jeszcze nie wszystko. 
Winowajca służyć powinien jako przykład dla innych, należy 
więc przyjrzeć mu się dobrze i nie odstępować go przez cały 
dzień· można być pewnym, iż każdy spotkany dozorca przyłą
czy slę solidarnie i doda swoje trzy grosze i dwie pięści. Albo
wiem na solidarności polegało prawo drugiej: jeśli który z nas 

miał zatarg z więźniem, obowiązkiem wszystkich kolegów było 
clolożvr ~oś nier.oś od siebie. Trd ci zatargu nie brano pod uw;:i-

gę, wiedziano jedno tylko: unieszkodliwić pasażera, czyli krótko 
mówiąc bić, bić mocno i bez zastrzeżeń. 

Pamiętam, jak pewien piękny, młody Mulat, mniej więcej 
dwudziestoletni, powziął któregoś dnia zgubną myśl bronienia 
swojej słuszności. Cóż, prawo miał do tego niewątpliwe, zupeł
nie jednak bezskuteczne. Cela jego znajdowała się na najwyż
szym piętrze. Ośmiu solidarnych dozorców potrafiło pozbawić 
go wszelkich przesądów o słuszności, zużywszy na to ró-wno pół
torej minuty, to jest tyle czasu, ile potrzeba na przebycie drogi 
wzdłuż całej galerii, a potem w dół, przez pięć kondygnacyj 
stromych, żelaznych schodów. Mulat przebył o~leglość przy 
pomocy wszystkich części swego ciała, z wyjątkiem nóg. Dozor
cy nie mogli uskarżnć się na brak rozmachu. Stałem opodal 
i przyglądałem się widowisku: Mulat łupnął o podłogę, a potem 
zerwał się na równe nogi i przez chwil~ stał wyprostowany. 
Nagle rozpostarł ramiona :izeroko i wyrzucił z piersi straszliwy 
ryk zgrozy, bólu i obrazy, która rozdarła mu serce; równocześ
nie strzępy szmat więziennych opadły mu z ciała jak przy po
pisach cyrkowego transformatora i pozostał nagi zupełnie i bro
czący krwią z całej powienchni poszarpanej skóry. Potem nie
przytomny runął na ziemię. Tak, nauczka była niezła ; i każdy 
więzień, który słyszał ten krzyk potworny, echem odbity o mu
ry, wziął równocześnie tę ~am~ lekcję posłuszeństwa. Cóż, po
dohnit> i mnie ucznn"o ki i>dvś. n;(" na1e:'w icdn;ik nn nrzviPmności 

zo?ac~yć, jak serce człowieka łamie się ręką w przeciągu półto· 
reJ mmuty. 

Postaram się zilustrować, w jaki. sposób ciągnęliśmy docho· 
dy z systemu ''.roznoszenia iskry". Przypuśćmy: kilku nowo
przybyłych umieszczono w celi będącej pod moim nadzorem. 
Pr~echodz~ ~~dłuż krat~k, niosąc ostentacyjnie knocik. „Ej, Bo, 
daJ n? o%ma! woła ktos z głębi celi. Rzecz prosta, samo to ode
zwan~e mf~rr:iuje mnie, iż więzień plJsic.da tytoń do palenia. 
Poda~G ogn;a ~ rus~am w swoją stnmę. Po· krótkiej chwili wra
cam i. u~yslme. op1e~·am się o kratki. „Słuchaj no, Bo - mówię 
uprzeJ~I~ -; me. mog~byś dać mi trochę tytoniu?" Jeśli nowi
CJUSZ me JeS~ wtaJemmczony, pocznie solennie zapewniać że nie 
~~siada j~ż ani szczypty tytoniu. Dobra nasza. Współcz~ję mu 
i .1d.ę daleJ: Al: wiem dobrze, iż ognia wystarczy mu tylko 113 dzi
s1e}sz~ ':'1eczor. N_azaj~trz p~chodzę znowu; mój nowicjusz 
probuJe Jak wczoraJ: „EJ, Bo, daJ no ognia!" Lecz ja na to: .,Nie 
masz tytoniu, po cóż ci ogień?" Nie raczę podejść do kraty. 
Kiedy zaś w godzinę, dwie lub trzy potem zjawię się znów na 
korytarzu, nowicjusz poprosi na pew.no nader miękkim tonem : 
„Podejdź tu, Bo!" Wtedy podchodzę. Wsuwam dłoń pomiędzy 
kraty i wyimuię ią pełną cennego tvtoniu. Wobec tego podaję 
„iskrę" 

ID. c. n.). 
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Krytyka ; samokr1tyka jest potężnym narzędziem kształto
wania się i rOZ'\>voju rewolucy.inej parti'. Założen:e to znalazło 
wyr~.z za~ówno "':'. dek~aracji ideowej, jak i w statucie naszej 
part11, ktory głosi: „N•eskrępowana i twórcza krytyka i samo
kryt~ka wypły~ająca .~ ~e_m~kracji .wewnątrzpartyjnej jest wa 
ru.nJuem .r~voyu partu 1 swiadome3, a. nie mechanicznej dyscy 

r,ła, od krytyki, twórczej i zdrowej. I ulepszenia kontroli rzesz partyj
!aką rozbijacką k:ytykę .:ipra\~;a nych ~ad dzfałalnością pcszczegól- o du„hu Lutra 1• mater1• .1; n0s.0;0 Ją zawsze wrogowie partu, zm1e- nych mstancji partyjnych. '1f F I\ ~ 
rzający do rozbicia jej. Dobrze stosowana krytyka i sa 

phny w 3e3 szeregach". IM 

K ry~yka i samokrytyka jednak I ki i samokrytyki - mówi autor 
me zawsze ~ywa stosowana artykułu - jest jej konkretność 

w na~zych org~:zacjach partyj- i celowość. Krytyka nie powinna 
nyc~ l dlat~go me :-v~zyscy człon: być krytyką w ogóle, nie powin
kow1.e partn ~ozum!eH . ~ens teJ na ograniczać się do stwierdzen;a 
bron~ w _codz1enne1 swe1 .. prac;v. braków nie ~ocierając do ich przy 
Tot~z ka:i;dy członek part11 moze czyn, do ich w;nowajców, nie 
wyciągnąc poważną i skuteczną wskazując konkretnych sposobów 
nauJ<.ę'. ~e ws~az~wek i doświad- usunięcia błędów i niedociągnięć 

Tego rodzaju rozb'jacką kryty- mokrytyka jest również ściśle 
k~, s.tosowali w ~w?im czasle troc- związana z kontrolą wykonania. 
k1s~1 wobec S?CJalistyczne.go ~udo Sprawdzając wykon.an·e uchwał 
w?1ct~a Związku 1:adz eck1eg?. podstawowej organizacji partyj
H'.stor a wykazała, ze ta t:ock1- nej na zebraniach pobudza się 
~tows~a. krytyka prowadziła do członków part!i do zastano\vienia 
imper,al stycznego obozu zdrady s· ę nacl brakami i trudnościami 
i .zap7zaństwa wobec klasy robot- nciµotykanymi w pracy, a tvm sa 
niczeJ. mym do krytycznej analizy błę

Centralizm 
demokratyczny 

czen, Jak.e znaJdz1e w artykule w pracy". 
tow. G. Kałnina, zamieszczonym A r bł d, p rąwidłowe stosowanie krytyki 
w Ni; 14 „Bolszewika". na •za ę OW i samokrytyki jest ściśle zwią 

Co to znaczy? Znaczy to, że nie zane z przestrzeganiem zasad cen 
wystarczy np. stw;erdzić o- tralizmu demokratycznego. Toteż 

góln~kowo na zebraniach, że po- śmiałe wypow;adanie się na zebra 
pełniono na danym odcinku błąd niach podstawowych organi~acji 

Nieodzowny warunek 
rozwo!u 

dów w celu ich usunięc~a na przy 
szłość 

Walka 7. błędami i brakami czy 
n'.edociągnięci<'.mi drogą krytyki 
i samokrytyki nie może hyc do
rywcza. Musi ona być codzienna 
i nieustanna. Tylko bowiem przez 
stałe naprawian e drobnych bra
ków i niedociągnięć można unik
nąć poważnych błędów. 

Dla wychowania partii i mas 
pracujących w duchu twórczej sa 
mokrytvki ważne jest, by je u
czyć na własnym przykładzie grun 
town0j. szczerej krytyki własnych 
błędów. 

Omawiając zasady krytyki i sa jak to się zdarza na większości bo~ partyjnych i w czasie plenum po
mokrytyki autor nie ogranicza się daj naszych zebrań. Stwierdzone szczegóbiych instancji partyjnych 
do ujęcia tego zagadn:enia w za- błędy należy gruntown'.e analizo- odgrywa n:ezwykle istotną rr,lę w 
stosowaniu jedynie do życia we- wać. Dociec do korzeni, z których ulepszaniu pracy i podnoszeniu 
wnętrznego partii. Powołując s'ę błęrly te wyrastają. Znaczy to, że członków parti• na wy:lszy poziom 
na nauki Stalina, low. Kałn n do- błędy należy śmiało wykrywać, że ideołóg;czny i organizacyjny. Wiel 
~vodzi! że krytyl~a .i s~mokrJty~a I na}eży bez zn~łamania ; micszcznń kie pole do dz:ałauia przypada tu 
Jest mezb~dną dzw1gmą rozwOJU sk1ch skrupułow wskazywać tych, egzekutywom naszych pod<>tawo- Ucząc się na doświadczc-
nowego społeczeństwa socjalistycz Mórzy je popełniają. Tylko talc.e wych organizacji partyjnych. Win n:ach WKP(b) i przyswa1:.:i3ąc 
nego. lV przytoczonym w artykule p~stawienie sprawy pomoże czło- ny one troszczyć s . ę o zaktyw.zo- sob:e nauki Lenina - Stalina 
cytacie towarzysz Stat:n mówi: wiekowi naprawić swój błąd, nau wan'e członków swojej organiza- o krytyce i samokrytyce par-

„Walka między starym i no czyć się na nim lepszej, doskonal cji partyjnej, wr.iągać ich do dys- tia nasza z większym jeszcze 
. szej pracy. Znaczy to wreszc,e, że I kusji, o~miclać do omawian'.a bhs- powodzeniem przewodzie bę-

wym, m1ędz:v tym, co obumie ra i tym, co się rodzi _ oto szczera, otwarta samokrytyka, u- k'ch i dobrze znanych :m zagad- dz'.e narodowi polskiemu w je 

1'umas:: Mann jest - jak tdadomo - makomitym pisarzem niemieckim. 
Nie tyllw jcd1wh autorstrrn „Czarodziejskiej Góry" czy „Buddenbrool.:ów" 
zapt;rmia 11w słauv;: wybit11y literat był i jest wybitnym 11icmiechi111 de
mokratą. Mamr nic ugiqł się przed brunatnym re::!imcm Hitlera, uic ma 
tPż ::amiaru tJOgodzić się z neofaszyzmem triz01l'skim. NazuJa11y w cza$ie 
u·oji1y s:czyt11ym mi<mem „sumienia narodu niemieckiego" i d::i.i 1rn to 
111ia110 w pełni zasługuje jako nie::łomny bnjou·nilc clemolaacji i 1wstr1m. 
liiorący czy1111y nd::iał we W$zystlrich kongresąch tJolcoju i w trnlce :: im
l'erializmt?m. Znane są liczne wyst.ąpicni-0 T omas:ui .Mm11111 pr::eciu· nie
mieckiemu nacjo11ali:::mou·i 1 1rislcrii wojen11ej, znane jest jego umiłowa11ie 
polcoju i sprutL·ieclliwości społecznej. 

Ostatnio sęd:itt·y visar:::, który jui: przed i tl) czasie wojny przel>ywał 11(1 

emigracji. ponieu:ai nic było dla niego miej.~ca w sfaszyzowanej 111 Rzeszy. 
odu:iedzil su·oją ojczyznę. aby ti•ziqć udział w uroczystościach obchodu 
200-lecia urodzin tl.lielkiego poet~· niemicchiego, Goethego. 11"„ zwiq::lm · ze 
suoim pobytem w Niemczech Jllaim zamieścił w prasie zagranicz11Pj sze• 
reg wypowiedzi, clajqc jeszcze raz wyraz swym poglądom na sprau·ę jf!clności 
J\iemiec, pokoju i demokracji. Z wypowiedziami tymi, mającymi poważ
ne z1wc:e11ie clfo odrad:ajqcPj się demokracji 11iemiechiej, zapoz111.1ła nas 
z I.olei nasza prasa krajo1ca z u:yjqtkiem... Z u:yją~kiem np. „1'ygodnilia 

Pows:eclmego". 
Sła1~etny organ Kurii Xią::!ęco Metropolitalnej Ktakowskiej w numcr:e 

z dn. 2 bm. zamieścił jedynie niezwykłą notatkę pt. „Tomasz Mann prze· 
ciw... Lutrowi". Niby, uu:ażacie, i:e cała lm'i11teser1cja ostatniego pobyt11 
1Ha1111.a w Europie to to, że znakomity pisar:: pono oświadczył, ii: „duch 
Lutra odznaczał .~ie pr:ygnębieniem" ora:, że Lwer b~·l „ocldany ll'inu, ko· 

biecie i łpieu:ord'. · 
Ano, co kogo interesuje. Nas - H'<lild głos znakomitego pi~ar:;a, nc:::ci· 

H'<'go /\iemccr, który rryslępuje pr:;cciw podżegan:u do wojny i por,łębi<111i11 
- tlla celów 1i·oje1111ych - pr:••pr1.::Ci między l\ iemc11mi „:;achml1:imi" i 
„w$cirodnimi", re1lalrcję „1'ygo<l11ilw Pmt:r.:;ec/mego" natomiast - .,11ie=upel-

1iie sprawiedliit·e tr.derdz<'nia /Hai11111 o Li•tr:e". 
A co, proszę .,Tygodnika Pott's:cc!111pgo" z tu·ierdzeniami Mamra o 111·1· 

terial11ym i d11cTtott'ym problemie l\'iemirc? Sprau:iedliwe są, c::y „nie· 
:11pelni.e"? 

E. Tam. 
d 

jawniająca bez ogródek błędne po nień pracy daneJ· organizacj'.. Przy go wielkim budownictwie. 
po stawa naszego roiwoju. ł 
kgin~wrn~~myin~~ ~~owaci~~ywanap~u~~ ~~~y~1~tl~s:ię~t~o~w~a~·~u~ży~m~~s~t~o~p~n~~~d~o------------~L~·~K~.~~=============================~ 
jawniamy otwarcie i uczciwie. nie twórczej myśli, na ożywienie 1 

jak przystoi bolszewikom, n?e ~;:~~~ji ;~~~~~~~~i:d~~~~~.naj- • s ez an·1a ·italo o' w party·n 
dociągnięć i błędó v w no z j Przykład głębokiej, oh ar- I 
pracy, zam:ykamy sobie dro· tej, twórczej krytyki dało ple 
gę naprzód. A przecież chce- num sierpniowe PPR. Zażeg- M• • p ł b• • p • , p } k R d • J, • • 

eh 
my posuwać się naprzód. I nało ono, dzięki zastosowaniu W leStqCU og O 1en1a fZY)QZDi Q $ 0- Q zteC!.{10) 
wlaśn:e dlatego, że chcemy po 't: tej potężnej broni bolszewie- . . . . . 
suwać się naprzód, musimy so k' . . b . • . Tow. WOJC!echowsk1• iest maJStrem 
bie postawić jako jedno z ieJ, nie. ezpiec.zcns~wo prawi brakarskim w PZPDz.-G. Nr 4. Dzię-

Wątek został już uporządkowany, 
ma)ster skończy! robotę, uśm:echa 
się pogodn:e do tkaczki. 

Owocna d2iałalność tow. Woj- Organizacja partyjna. 1;rzy 
ciechowskiego nie możt> jednak PZPDz.-G. Nr 4 nie dała jednak od
przesłonić tego fa.ktu, że organi- powiednich wskazówek agitatorom i 
za<.-ja partyjna niedostate<'znle 0 - jeśl: towarzysze działają już w tym 
piekuje się i pomaga w pracy a-

głównych zadań uczciwą i re- cowego 1. nac3onahstycznego ' ki temu pozostaje w stałe.i łączności 
wolucyjną samokrytykę. Bez odchylenia.. . ze wszystkimi tkaczami swej sali, - No. zrozumielśmy się, prawda? 

Krytyka i samokrytyka to po- n ie omija w:ęc żadnej okazji, aby 
tego n:e jest możliwy ruch ważna broń w walce o czvstość i porozmawiać z ni.mi, aby ,ivyth1-
naprzód. Bez tego nie ma roz poziom moralny. naszych. szere- mac. zyć im konieczność . v.ryd.ajn:ej-
wo3'u". b t ć gów. Nic tak bowiem jak kryty- szeJ pracy, a. Y s ~w1a. .1m z~ 

- Tak, - odpowiada dziewczyna, gita.torom. Rozpocl,ął sfr: l'.liesiąc kierunku, to czynią to samorzutn'.e, 
- a da'lsza praca moja potwierdzi Pogłebienia Przyjaźni Polsko-Ra z własnej inicjatywy, lepiej lub go-
moje słowa. dziecklej. w okresie tym grupy rzej, ale zav."Sze bezplanowo. 

Zrozumienie tej dialektycznej 
prawdy historycznej, zrozumienie 
jej rewolucyjnej treści, to pierw
szy krok do prawidłowo prowadzo 
nej walki () budowę nowego, lep
szego i sprawiedliwego życia. 
Dla naszej partii, która wyku-

wa swój charakter konse
kwentnie proletariack;ej partii no 
wego typu, sprawa wychowania 
kadr partyjnych w duchu krytyki 
i samokrytyki jest szczególnie do 
niosła. Systematyczne bowiem 
stosowanie w codziennej praktyce 
krytyki, a szczególnie samokryty
ki, jest wciąż jeszcze dla wielu 
członków part;i czymś nowym i 
n iedocenianym. 
„Cechą charakterystyczną kryty 

ka · kr t k · ł przykład wsparuałe os1ągruęc~a ludzi 
l .sa1:11o. Y Y .a nie ~p ~a na radzieckich. 

podmes1eme świadomosc1 1deolo-
giczr;tej członków partii, ich hartu 
i odporności wobec wszystkiego 
co obce, lub wrogie idei proleta
riackiej. 

Krytyka twórcza
i krytyka rozbijacka 
N ie każda krytyka jedn;lk jest 

krytyką zdrową, bolszewic
ką. Bywa bow:em i taka krytyka, 
której celem jest s ranie niewiary 
w siły part] i, oslab:enie jej zw:u · 
tości i paraliżowanie pracy. Nale
ży odróżniać krytykę czczych mal 
kontentów, us;łujących szukać 
dziury w całym, nie wskazując 
przyczyn i sposobów naprawiania 

Tow. Wojciechow5ki dobrze wy
wiązuje się z obowiązków agitatora 
partyjnego. · 

* • „ .. 
Gruby warkocz przebiega wzdłuż 

blado-niebiesk:ej wstążki. Błąd spQ
wodowała nieuwaga tkaczki, która 
nie spostrzegła w porę pomylenia 
wątku. 

Majster Wojciechowski zręcznym: 
ruchami poprawia wątek. Teraz już 
robota pow:na pójść dobrze, - o ile 
oczywiście tkaczka dołoży więcej sta 
rań przy pracy, baczniej będzie czu
wać przy swym warsztac!e. jeśl1 zro 
zumie, iż rzetelna praca - to więk
sze zarobki, to ogólny dobrobyt, ko
rzyśc: osobiste i społeczne. 

Tow. Wojciechowski odchodzi od agitatorów powinny szczegóillą Tr.zeba więc aby ta sytuacja jak 
warsztatu i ;dzie w stronę innych tka uwagę zwrócić na zagadnienie najrychlej uległa zmianie, aby jak 
czy sprawdz:ć jakość ich produkcji. umasowienia TPPR-u, więcej, najszybciej ta organizacja jak rów: 
Przy innych warsztatach mówić niż dotychczas wslca,ozywać na o- nież: 0 rgan'.zacje innych fabryk, kto 
znów będzie tkaczom o potnebie lep siągnięcia Związku Radziecldegl), re dotąd tego nie uczyniły, urządziły 
szcj pracy, o tym, że lepsza praca to populnr.vzować postacie boba.te- in;;trukcyjne zebrania grup agitato-
il~ uob1'0byt, siła · i pokój, że w7.bo rów pra<:y, wyjaśniać sprawy nic rów, poświęcone omówieniu spraw, 
gaceni doświadczeniami Związku Ra zro:i;umiałe, zwalczać jc.s-wze tu i zwia.zanych z Miesiącem Pogłębienia 
dzieckiego powinniśmy uczyć się od ówdzie pozostałe z czasów przed Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
tamtych ludzi nowego socja.llstycz- wojennych u11rzedzenia i prosto- h 
nego stosunku do pracy. 1 wać fałszywe plotki. R. Sc · 
........... „ ... „„.„.„.„ .......... „.„ •••••• „ ............ " ..................... „ ................... „.„ .............. „.„ ...... " .•.• „, ••.• 

Połóm talentów tkackich 
_rzebieg 

·····································································••2•• 

- Na to, aby pracować debrze - Jak już donosiliśmy wielokrotnie, 
mówi majster pochylony nad war- I z dmem 1-c:-o października rozpoczął 
sztatem - składają s ię dwa podsta-

1 
się konkurs zespołów tkackich przc

wowe czynniki: przygo.towanle fa- myslu bawełnianego. Od tego czasu 
chowe i uświadcmknie polityczne. ! upłynęło już kill;:a dni. We wszyst
T ego p ierwszego wam n:e b rak . a 1 kich zakładach, w których powstały 
drugie... Zrozumcie. jak:e korzyści ! zespoły konkursowe, wre wytężona 
wam ~amym i c.ałemu państwu da;e j pruc:t. W walce o jakość biorą oczy
dobra prac::i. Poiprawny, bezbłędny wiście udział wszyscy tkacze, ci je<l
materiał, to podniesienie naszej sto- nak, którzy przystąpili do konkursu, 
py życiowej , to zw:ększen ie moż.E- wkła dają najwi~cej wysiłków i sta
wośc'. eksportu. to więcej dewiz i su- rań w cdn uzyskania tytułu przodow 
rowców. Przecięż wy im mi wolicie • nikn i wysol:iej nagrody pieniężnej. 
kupić dobry materiał. a w sklep:e Pierwsze obliczenia wyników pracy 
narzekacie, gdy chcą wam pod311nąć zespołfnv konkursowych w bieżącym 
gorszy gatum•k. mie:;iącu nastąpią po upływie deka.-

Wydział \\'.;;półzaworlnirtwa Zarzą 'dJkładnie prz.egl.ądają :w~zys~~de. l~ar 
<lu Głównego Związku Zawodowego I ty. Z zestaw1ema wymk~w Ja.kosc1~
W łókniarzy dokonał natomiast do- I\' ;,:eh z PZPB Nr 2 wym ku, ze naJ
kla<lnyc~~ obliczeń , wyników Ja.kości l\\·:yższy proce:it ekstry (50 proc.) o
produke11 po:;zczegolny~h tkalm za s1ągnął zespoł młod~go t kacz:i, lr~
wrzc3ic1i. :6 zestawienia wypływa, że neusza Ma1·czykowslnego oraz zespo1 
:;townkowo nujlep~ze wyniki osiąg- tow. Mikulskiej, która uzyskała 18 
nPły PZPB !'tr 3, które wyprodako- procent ekstry. W PZPB Nr 3 rzuca 
waiy 1381 r47-tuk ckstry na ogólną się w oczy zespół tow. Wesołowskie
ilo~ć 1G.3;J(i sztuk. czyli przecicitnie go z 33 proc. ekstry, w PZPR Nr 4 
na 1~ sztuk wyprodukowanej tkani- zespół tow. Wojdyńskiej, który wy
ny robotnicy „baw·ełnianej trójki" produkował. f-43 proc. e~stry (mu
wytwarzali jednt! sztukę ekstry. W simy pam1ę.ać o . tym, ze ~es poły 
PZPB w Rudzie Pabianickiej na 22 PZPB Nr 4 pracnJą w specyf1c;mych 
~ztuki wyprodukowanego towaru wy- warunkach - na 32 krosnach auto
padała jedna sztuka ekstry. W PZPB matyczn.ych). W, „Bawelnlanel. 6-ce" 
Nr 2 jedna ekstra na 32 sztuki \V sz2nse p1erwszcnstwa ma zespuł tow. 
PZPB ·Nr 9 jedna ekstra na 75 sztuk Michalak (38 procent), w PZPB Nr 
w PZPB Nr 6 - llfi sztuk nato~ 1 - zespół tow. Majewskiego - 7,5 
miast w PZPB Nr 5 na '27i sztuk proc. e!<stry, w PZPil w Rudzie -
wypada tylko 1 sztuka ekstry. PZPB ze~pół. Odms:ia (20. proc.). Oczywi
Nr 5 wykazują v.~c najgorsze wyni- ś~1e me będzie pomrmęta znana n~m 
ki za ubiel!'ły nliesiac. JUŻ z doskonałych tkaczy ,,Bawelma-

, .,_, „,,~ 

•. 

•Majster Wojciechowski mćw: szcze l dy, czyli 10-ciu <lni. Tymczasem nie 
rze, prostym; ·słowami. tak. jak czu- które zakłady podały nam już cyfry, 
je i rozumie. Tkaczka przysłuchuje ilustruj:!ee do~ychcza~ową produkcję 
mu się uważn:e. Słowa agit~tora t ra po.;zrzególnych zespołów. A więc w 
fiają do iprzekonania. Ale majs:er na l'L:PB Nr 3 w ciągu pierwszych il-clu 
tym nie poprzestaje. w dalszym cią- d?i pafatlziernika zespół tow. Wiś
gu tłumaczy, przyta::za przykłady. niewsk1ego wyprodukował 78 procent 

- Weźcie np. takich bkaczy. jak ekstry i 22 procent p1imy. Zespół 
Stanisławę Ka.rolewską, Franciszka ~ow. Sznycer ~ SG pr;icent ekstry 
llolbicha albo mlodego robotnika sta 1 4·1 pl'Ocent pnmy. Zespoł tow. Szew 
nisława Ocheskiego. Wszyscy oni są czyk -.!12,3 procent ekstry i 7,7 pro 
przodownikami pracy, to chluba na- cent primy· . 
szych zakładów, robotniczej Łodzi i y.,r tym samym okres.ie czasu ~e
całego kraju. Oni pokazali. jak trze- spoty z. l~ZPB Nr 9 maJą nast_ę.pu~ą
ba i można pracować. A słyszeliśc!e 1ce wy:uk1: zespół tow. Kokocmsk1e· 
0 stachanowcach? go - 33 procent ekstry, 67 procent 

Majster w ydobywa z kieszen: po
miętą gazetę. Przegląda str ony, ,.-zu
ka czegoś, wreszcie znajduje. 

Zgodnie „z zapowiedzią Wydziału na 9-ka". Na czo.ło wysunął s_ię tutaj 
Współzawodnictwu Związku Zawodo- z~~Pó.ł tow. Grys1a oraz zespc,ł Koko 
wcgo Włókniarzy zespoły tkackie, emskiego, który wyprodukował 35,2 
które osiągn~ły najlepsze wyniki we proc. towaru bez blę<lu. 

Spo~ród wyżej wymienionych tkn
czy, oraz innych z pozosta!ych zakła

ów przemysłu bawclnianego, Za
rząd Główny dokona wyboru kilku 
najlepszych, którzy otrzymają pi-&-
mię. 

Wzorowy zespól produkcyjny 
- O, popatrz.cie, - to są przodow

n ice, młode dziewczGta. a zna je ju7. 
cały Związek Radziecki. · Napewno 
ciężkie były początk: :eh pracy, lecz 

primy, tow. Grysia - 25 procent 
ekstry, 75 procent primy, tow. Frych 
- 40 procent ekstry, 25 procent pri
my. 

wrześniu, otrzymają nagrody w po
stfi.ci premii pieni~żnych. Nn biurku 
referenta tow. Muca leży cały plik 
papierów, obrazujących wyniki pra
cy poszczególnych zespołów, które 
jut od 1-go września zgłosiły swój 
udział w konkursie. Na szerokirh ar
kuszach widnieją nagłówki ;;,..PZPB 
Nr 1, 2, 3 itd. Pracownicy referatu 

Przodujące zespoły jakoścmwe w bawełmanei szóstce 
Według wiadomości, jakie otrzy

mujemy z naszych łódzkich zakładów, 
1rrzebieg konkursu rozpoczętego kil
ka dni ternu, zapowiada się niezwy
kle interesująco. Wazystkic zespoły 
traktują bardzo poważnie swój udział 
w tym współzawodnictwie i dokłada
ją wszystkich stł, żeby uzysk2ć jak 
najlepsze wyniki. Z dnia na dzie1'1 
wzrasta poczu::ie od1Jowiedzialności 
za wykonywaną pracę: umacnia się 
poczucie solidnr1106ci. Powstają 
„zgrane", doskonale współpracujące 
z sobą zespoły. Oczywiście, w ci!).gu 
dwóch miesięcy trwania konkursu 
niektóre zespoły wypadr.ii. słabiej. 
Wiele zaś, jak już ni o:ł.na zauważyć 
- pop1·awi w bardzo znacznym stop 
niu swą pracę i wypełni całkowicie 
warunki konkursu. Z pewnością po
znamy w tym okresie wiele niezna
nych dotychczas .. talentów tkackich". 

- Moja taśma składa się z 70 
osób, tworzących zespół - mówi 
taśmowa z Ośrodka Konfekcyjnego 
Nr 4 tow. Antonina Adamczyk. 
Wszyscy członlrowie zespo!u bard:zo 
dobrze ze sobą współpracują, nic ma 

I qlóźrriei'1 ani n:eu~rawied.liwio 
nych opusz~zd dni r oboczych. 'ro 

też produkcja nasza wynosi prze 
dęt•1ie 136 procer.t normy przy 
100 procentach primy. 

Tow. Anton'na Adamczyk nie
j.ednokrotn'.e już ot.J.•zymywaJ.a 
n agrody. Cies.zy się ogóln'l sympa 
tia. całego zespołu i ma n8* 

duży wpływ. J est nle tylko su- umiały przezwyci'ężyć trudności. Wie W Państwowych Zakładach Prze- I kę zespoht najwyższej jakości, która 
mienną pracownicą, ale równi eż działy, dlac·zego pracują. I dlatego mysłu Bawełnianego Nr 6, zespoły przy produkcji satyny dwuwątkowej 
pełni zaszczytną funkcj ę agitatora dziś są bohaterkami Związku R:.i- jakościowe, biorące udział we współ wykonała w· okresie sprawozdaw-

p arty,jnego, w '.de potraf! wyja- dri:ieck:ego. zawodnictwie w tkalni B, w okresie czym 117,4 procent normy, w tym 
T "'1 · · h k' b d · · od l G do 30 września 1949 roku osiąg 75 8 1>roeent eks'-·a pr1·n1y 1· ?• l pr·o 

śn:ć s \vemu zespołowi i nieJ· edna ow. ,. o,c:ec ows i coraz ar 7J0J , „ - -·~, 
al · o · d 1 d · tL-acz ni;~y bardzo dobre wyniki. cent p1·im'·. 

Plotka została o<lparta n a ~utek zap a się. pawia a m.o e.i „ - , ce 0 tym. jak Judzie radzieccy pra- W drugiej połowie wrzesma br. Prngnę podkreślić, że te doskona-
wyjaś!l.'eń tow. /„dam czyk. O jej cują, jak doskonale pojmują. że wy- trzy zespoły najwyższej jakości, kto· łe wyniki, uzyskane przez zespoły 
zdolnościach ag:tatorskich osobno dajna. ~ prawna praca stanowi pod- rych ki~rowniczl\_ami i;ą tow. tow.: najwyższej jakości w tkalni „B" na
n a'Piszemy. stawę rozwoju związku R<tdz!eckie- .Tanina l\liro~zew .~ka, Helena Micha- szych zakład6v.-, były możliwe dzięki 
Dzlęki prasie, którą czytaj ą go, jak to dz:ęki tej pracy kra.i ich lak i Apolonia Ilańkowska , wykona· wzni~t.ającej czujności produkcyjnej 

wszyscy czlonlwwie zespołu, u rna w ciągu 25 la t stal 8i~ wielką potę- ty przy produkcji" s~tyny, ?'-':'uwątko- nl.'.~zyC'h tkaczy i tkaczek, jak rów-
: . . · d · h · ; d a d gą i zwyc!Gsko odparł najazd hitle- WCJ „Madcpolanu i mu~h~ow 107,7 nicż dzi~ki opiece, jaką zastępca kie-

cn .a ?1Q w sro me sw-,a ~m cy rowsld. Tow. Wojciechowski mógłby procent normy pr odukcyJneJ, w tym rownika tk:i.lni - tow. Wiączek, oto
scyplm~ pracy, ~rzy ktoreJ !llOo_ą 0 tym rr.ówić długo i duia. Przeby- 58!3 proc. ekstrr.-primy i 41,5 proc. czył współzawodniczące zespoły. 
u zyskac tak VvJ soką wydaJnośc. wał t am bowiem w najc:eż:-zych Ja- primy. Franciszek Donder 

Na zdjęciu w idzim y g~upę człor.

1 
t:::ch i na własne oczy w:dział, z ja- 1 t:Ja szc~e~ólnc _pod~reślenie zasłu-

ków taśrnv tow . .Antoniny Adam kq niebywałą \vytrwa!ośc~ą pr;::cowa guJą '~ymki, . o~męte p~·zez t?w. kore11pondent fabryczny „Gło<m" 
czyk- }!. S. li ludzie radzizccv Apolonię HankowsKa - k1crowmcz- z PZPB Nr G (sam) 
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~ NOWY OBRAZ SWIATĄ 
lbz.52szsb?SsC::sc:esas+:?SG?SZ 

Jes.zcze niezbyt dawno przyrównywaliśmy 
Związek Radzieck; do granitowej opoki, 
'Wznoszącej się niewzruszenie wśród rozszala
iego św:ata kapitalistycznego. 

Ale czasy s:ę zmieniają. 

Obecnie, w przeddziei1 32 rocznicy swego 
Istnienia, Związek Radziecki staje przed nami 
Jako granitowy szczyt wśród łańcucha gór. 

Z zachodu przylegają do niego 1 zaprzyjażnio
tle kraje demokracji ludowej, ze wschodu -
\Viclkie Demokratyczne Chiny i inne clemo· 
ł;;ratyczne kraje Azji. 

Po drug:ej wojnie światowej, zakończonej 
2wycięstwem Zw:ązku Radzieckiego nad zjed
noczonymi silami reakcji kapitalistycznej, ob
szar socjalizmu i prawdziwej dem<>kracji roz
szerzył się ogromnie na kuli ziemskiej. Ob
szar ten, nie ustępuje chyba co do rozmiaru 
terytorium znajdującemu sic; pod władzą ka
pital:zmu. 

Obszar socjalizmu 
rozszerza się stale 

W osta-tecznym ra-chunku, jest to zwycięstwo 
Soccjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Przy tym bardzo znam:enna jest tendencja roz.
wojowa tego zjawiska. Obszar socjalizmu nie
ustannie rozszerza się, obszar kapitalizmu -
kurczy się. Któż może zaprzeczyć temu histo
rycznemu fakt<>wi? Nikt. 

Nasi ~rogow:e uznają fakt. Ale jeszcze nie I 
'J'logą zdecydować się na uznanie prawa. Tym 
gorzej dla nich. Bardzo trudno pokazać Ślepe
mu jak wygląda św:at. 

Spoglądając wstecz, na 32 lata przeżyte po 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, wi
dzimy, że bieg historii był właśnie tald, jaki 
przewidzieli i przepowiedzieli Lenin i Sta-lin, 
ikierują-0 się nauką Marltsa i Engelsa i rozwija-
Jąc ją, I 

Jednakże mówiąc .. b:eg historii", wyrażamy 
się niedość ściśle. Historia nie biegn:e sama 
przez się.- Tworzą ją ludzie. A zatem, w ciągu 
32 lat naród radziecki idzie twardym krokiem, 
nie zbaczając, po drooze, którą przewidzieli i 
przepowiedzieli Lenin i Stalin. 

Naród radziecki tworzy swoją hist<>rię z peł· 
ną świad<>mością. Prowadzi go Partia Komuni
styczna, która dobrze widzi zarówno drogę 
IJ)rzed s<>bą jak i to, co się dzieje po bokach. 
To znaczy, że naród radziecki jest narodem 
widzącym, a wzrok naroou w rozwoju histo
rycznym - to nauka. 

Zwyc:ęstwo socjalizmu i prawdziwej demo
kracji ludowej, to zwycięstwo marksizmu-Ieni
niznlu. 

Kapitalizm 
skazany no zagładę 

W JPrzec:wieństwie do tego, każdy obserwa
tor burżuazyjny, spoglądając wstecz na 32 lata 
życia krajów świata kapitalistycznego, zmuszo
ny jest przyznać, że miniony <>kres dla tego 
świata, to łańcuch niepowodzeń, błędów, po
litycznego i ekonomicznego bankructwa. 
Wszystkie przepowiednie proroków burżuazyj
nych poniosły f:asko. Potężne państwa impe
irialistyczne załamały si4<> ll'Ządy wywra-cały 
się i zapadały w nicość, wszystkie obietnice 
czynione narodom okazywały się kłamstwem, 
słowem - historia kapitalizmu obraca się Jak
by w błędnym kole. 

Gdybyśmy nakreślili drogę, którą przeszły 
przez ten okres narody świata kap:talistyczne
go, to otrzymalibyśmy poplątaną linię pełną 
zygzaków. Będzie to linia pętli, która zaciska 
się coraz bardziej. To droga ślepców, którzy 
utracił: przewodnika. Błąkają się, wPadają w 
doły, toną w błotach, zderzają się ze sobą, wpa
dają w rozpacz i przeklina-ją się na wzajem. 

Albowiem narody te 111ie widzą niczego przed 
sobą. Nie posiadają one spojrzenia historycz
nego, nie mają niezbędnego zrozumien:a histo
rii. Nie może go zresztą posiadać klasa skazaua 
na zagładę. 

•............................................................ „ 
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N!ektórzy obserwatorzy burżuazyjni zaczy
nają to rozumieć, ale obawiają się powiedzieć 
to otwarcie i głośno. Lękają się prawdy, jak 
wyroku śmierci dla siebie, dla swego SIJole
czeństwa. 

Pierwsze w historii świata 
zwycięstwo proletariatu 

N:edawno ukazało się po ang:elsku drug;e 
wydanie książki sir Bernarda Pares'a pt. „Ro
sja". Autor książki nazywa Rewolucję Paż
dz.iernikową - ,.dz.ik:m eksperymentem". Spot 

·kał się on za to z naganą d.z:ennika „New 
York Times". 
„Zwycięstwo Stalina - pisze „New York Ti

mes" - może się komuś nie podobać. Ale na
zywanie „dzikim eksperymentem", jest co naj
mniej naiwnością, a ściśle mówiąc - śmieszną 
glup<>tą. Więcej - to przeją,w bemilnej złości." 

\V momencie swego pierwszego triumfu w 
roku 1917, socjalistyczna Rewolucja Paźdz!er
nikowa istotnie mogła wydawać s:ę postronne
mu obserwatorowi eksperymentem, dośw:ad..: 
czeniem. Przecież nigdy clo tego czasu nic po
dobnego nie zdarzyło się w historii świata. 
Wszystkie poprzednie próby przejęcia władzy 
państwowej i społecznej podejmGwane przez 
klasę robotn:czą, kończyły się niepowodzen'.em 
i porażką proletariatu. Na tej podstawie ucze
ni burżuazyjni twierdzili, że socjalizm jest n:e
osiągalny. Ale co twierdz:li nauczyciele mar
ksizmu? Twierdzili, na podstawie dośwl!Ułczeń 
rewolucji, że zwycięstwo klasy robotniczej jest 
nieuniknione, że zgodnie z prawe.ro rozwoju, 
socjalizm zastąpi kapitaUzm, że dyktatura pro
letariatu jest znamieniem powstania noweg11 
s}Jołeczeństwa. Lenin i Stalin nie improwizo
wali w 1917 roku. Realizowali to, co zostało 
przewidziane i zaiwwiedziane przez naukę 
marksizmu-leninizmu, przez naukę rmwoju 
społecznego. 

Wspaniale osiagnięcio 
stalinowskich pięciolatek 

Gdy doświadczenie zostenie potwierdzone 
drogą gruntownego i wszechstronnego spraw
dzenia, staje s:ę ono prawem. Doświadczen.!e I 
Socjalistycznej Rewolucji Paźdz:ernikowej zo
stało wielokrotnie sprawdzone przez osiągnię
rla stalinowskich pięciolatek, pod"zas wojen 
1917 i 1920 roku, podczas drugiej wojny świa
towej. 

Socjalizm w Związku Radzieckim to nie jest 
po prostu nowy system gospodarl~i narodowej. 
Jest to system wyższego rzędu, system mający 
bezsporną przewagę n!Uł starym systemem ka
pitalistycznym. Jest to ponadto równie po
wszechna pod względem swego rozwoju, 
wszechświatowo-histo ryczną formacją w ska· 

li takiej jakimi były formacje: niewol-
nicza, feodalno-pańszczyźniana i ką,pitalłstycz
na. Socjalizm szeny się na świecie pooobnle, 
lecz z nieporównanie większą głębią i szybkoś
cią, jak niegdyś szerzył się kapitalizm. 

Kroje demokracji ludowej 
wkracza ją na drogę 

którą wytyczy/ ludzkości 
Z wiązek Radziecki 

Przeciwnicy marksizmu przez długi czas po
cieszali się, że socjalizm w Związku Radziec
kim jest zjaw:skiem wyjątkowym, że jest wła
ściwością tylko narodu rosyjskiego, w wyniku 
osobliwego rozwoju historycznego Rosji. Oczy
wiście istn:eją osobliwości w historii Rosji, po
dobnie jak istn~eją one w historii każdego na
rodu. Narody - to zbiorowości twórcze i każ
dy z nich tworzy swoją historię po sw<>jemu. 
Dlatego żywemu narod<>wi nie można narzucić 
obcych mu form życia. Usiłuje to robić, bez. 

powodzenia, imperializm. Ale socjalimt i zwią
zana z nim prawdziwa demokracja nie są obce 
ani jednemu narodowi. To, czego dokonał na
ród radziecki, obaliwszy kapita.Ustów i obazar
ników, może dokonać każdy naród, jeśli ma rę
ce rozwiązane, jeżeli ma oczy, którym na imię 
nauka rozw<>ju społecznego, marksizm-leni
nizm. 

Potwierdza to rzeczyw:stość. Kraje demokra
cji ludowej kolejno wkraczają na tę samą dro
gę, po której już daleko wyprzedził je Zwią
zek Radziecki. Narody Polski, Bułgarii, Cze
chosłowacji, Rumunii, Węgier, Albanii, dzięki 
pomocy narodu radzieckiego, uwolniły się od 
najeźdżców hitlerowskich i od swej r<>dzimej 
burżuazji. Narody te z powodzeniem budują 
gospodarkę socjalistyczną. 

Któż ośmieli się twierdzić, bez przekręcania 
faktów, że narody te popełniły błąd, wyłam•1-
jąc się z orbity św:ata kapitalistycznego? W 
ciągu krótkiego cza.su gospodarka narodowa w 
krajach demokracji ludowej przekroczyła po
ziom przedwojenny, dobrobyt narodowy wzra
sta, walut<>m nie grozi przymusowa dewalu
acja. kryzysy ekonomiczne i bezr<>bocie nie ma
ją dostępu do tych krajów, zatrzymują się u 
ich granic, pozostają na kapitalistycznym Za
chodzie. 

Wszystkie drogi-prowadzą 
do komunizmu 

To są fakty, potwierdzające prawo historycz
nego rozwoju od kapitalizmu do socjalizmu, 
poprzez dyktaturę klasy robotniczej i demokra
cji ludowej. 

Wrogowie socjalizmu, zwłaszcza ci spośród 
praw;cowych socjal-demokratów, usiłowali po
cieszać siebie i oszukać innych gadaniną o tym, 
że kraje demokracj: ludowej to „małe kraje", 
które wpadły jakoby w zależność od Związku 
Radzieckiego. 

Nie mamy potrzeby prostować tych oszczer
czych bujd. Prostuje je oszała-miająco s-.zybko 
życie. Największe na świecie pod względem 
liczby ludności państwo, Chiny, obaliwszy wła
dzę zaprzedanych imperialistom chciWYch ł be
zoonych kapitalistów, weszło na drogę demo-

. kraoji ludowej, na drogę wiooącą do socjaliz
mu. Wspaniałe zwycięstwo narodu chińskie!:'O 
jest zarazem wszechświatowym, historycznym 
zwycięstwem nauld rozwoju społecznego, Jest 
zwycięstwem nauki Lenina i Stalina o dro
gach walki o socjalizm. 

„WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO KO
MUNIZMU" - powiedział tow. Mołotow. Tak 
jest - wszystkie drogi, we wszystkich kra
jach. 

ZSRR-dumo i nadzieja 
całej postępowej ludzkości 
Zwycięstwo narodu chińsk:ego stało się nie

spoozlanką dla ślepców burżuazji. Nabili so
bie guza na „chińskim murze", który już daw
no przestał być murem historycznego zacofa
nia. W zwycięstwie naroou chińskiego nie ma 
nic nieoczekiwanego dla nas. Wiedzieliśmy, że 
zwycięstwo to przyjdzie, oczekiwaliśmy go, po
witaliśmy je i cieszyliśmy się nim jak na
szym zwycięstwem, p<>nieważ chińska rewolu
cja jest dziecięciem Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. 

.Jak nieogarniona wyżyna z WYS<>kimi prze
łęczami gór wznosi się terytorium socjalizmu 
nad bł<>tnistyml nizinami kapitalizmu, nad je
go wysychającymi wodami. W centrum te~o 
terytorium socjalistycznego, obejmującego dwa 
k<mtynenty, cieszy wzrok narodów całego 
świata Wielki Związek Radziecki, duma i na
dzieja całej postępowej ludzkości. 

Wszystkie drogi wiooą do komunizmu i ty
mi drogami podążają ną,rody świata pod kie
rownictwem Wodza na-r<>dów - wielkiego Sta
lina. 

(Trybun:i Ludu.) 

w Polsce 

Dom w Poroninie, gdzie mieszlrał w roku 1914 Lenin. Dwie tablice pa• 
miątkowe - w języku polskim i ro:>yjskim widnieją obok okna zajmo· 

wanego wówczas przez Lenina pokoju 

(Foto: AR) 

Muzeum Lenina w Poroninie kolo Zakopanego 

(Foto: AR) 

* 
W czerwcu 1912 roku Włodzimierz 

Lenin przybył z Paryża do Krako
wa, aby być bliżej Rosji, aby trz17-
mać rękę na pulsie wydarzeń, któ
re zapow:adały nadejśc:e przełomo
wych, historycznych dni świata. 

Często nuc! „Warszawiankę", „Sza
lejcie tyrani" i „Czerwony Sztan
dar". 

Lenin jest wielkim przy.jacielem 
Polsk:. Studiuje z pomocą przyja
ciół - Polaków w okresie swego po
bytu w Polsce naszą ~uliturę i nasz 
jęZ'yk. " W czasię "rócz!]ego pobytu w K~a

kow:ie, odbyło slę tli miedzy ~nl'l'y
mi historyczne spotkanie ze StaE- W ciągu mies:ęcy spędzonych w 
nem : S1Leściu bolszewickimi członka Poroninie - Lenin nie traci komak
mi Dumy. - Wkrótce potem Lenin tu z partią bolszew:cką. Tutaj odby
zaniemógł. Lekarze stwierdz:li ko-/ ła się historyczna narada, na której 
nieczność przerwania wytężonej pra- powzięto rezolucję o prawie narodów 
cy i ~adzili natychmiastowy wyjazd I do samostanowien:a, tu powstaje o-
do Zakopanego. koło 40 dzieł publicystycznych. Wraz 

. . ze Stalinem omawia tutaj Lenin te-
. N.e _odpowiada t~ recepta tow. Le- zy do gen:alnej pracy tow Stalina 

nmOWl .. Zakopan~ iest za gwa.rne, ~ 1 Marksizm a kwestia narod a" 
modne • za drogie. W połowie paz- " ow · 
dziernika 1913 roku Lenin wyjeżdża Pobyt Lenina w Poronin:e, z przer 
do Poronina, gdzie osiedla się w gó- wami, spowodowanymi wyjazdami 
ralsk:m domku. do Krakowa - trwał do 7 sierpn-:a 

. . • . 1914 roku, to jest do dnia, w k1.ó-
. T.u Lernn prowadz1 .na pozor tryb rym jako obywatel rosyjski został 
zyc1a ZW)'.kłego ~~r~ciusza. Co rano aresztowany przez austr:ackich żan-
z plecakiem z3ezdza na rowerze darmów i rz : · d · · ; 
przed urząd pocztowy rob' zakupy P ew.ezio1?y 0 wiez1e1?.a 
w sklepiku, spaceruje 'z to~arzysza- w l'!0 w:ym Tai·gu, gdzie przebył dZle-
mi i prowadzi gorące dysputy. j slęc dm. 

Zawiązują się n:ci przyjaźni mię- • Po ar~s~!o":'~niu tow. .Lenina -
dzy wielkim wodzem rosyjsk'eao grono PIZ) iac.ół - Polakow natych
proletariatu a Polakami, którzy ~ó":.v miast \"'.sz~zę~o zabiegi o rz.wolnien!e 
czas przebywali w Poroninie jak Jari Go z więz1enia. 
Kasprowicz i Władysław Orkan. Le- Po opuszczeniu więzienia au
nin z zaciekawieniem przysłuchuje str:acklego w Nowym Targu - Wło
się rozmowom o Polsce, bierze w dzimierz Lenin pl"'Zen.iósł się do 
nich czynny udział. Jest pod uro-

1 
Szwajcarii gdzie przebywał do ro

kiem polskich pieśn: robotniczych. ku 1917. 
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Foto archiw. „Głosu" 
Dzieci stalingradzkie! Gdziekolwiek się ukazały w Moskwie 

w metro, muzeum, czy mauzoleum Lenina - wszędzie patrza~y na 
nie tkliwie z miłością i uwielbieniem oczy wzruszonych moskwiczan. 
z wyglądu zwykłe dzieci o rumianych, pyzatych twar_zyczkach, czy. 
sto ubrane wesołe śmie]ące się i rozśpiewane. Dopiero z prasy, 
a potem ju'ż w St~lingradzie do wiedziałam się, jakie to wyjątkowe, 
niecodzienne dzieci gościła stolica ZSRR. 

B ohaterskie dzieci poległych bo ha te- l sze rodze~stwo. .~iele . dzieciaków: 
rów - obrońców Stalingradu. Pra partyzantow, roznymi sposobami 

wie wszystkie one przeżyły straszli- współpracowa~o z Czerwoną Arn~i~. 
we boje stalingradzkie w okopach, Trzynastoletm chłopcy - tacy, Ja.n: 
schronach; w jamach - o głodzie i Kola Kołczew, organizowali całe bry 
chłodzie. W ich oczach Niemcy mor- gady i walczyli nie mniej mężnie od 
dowali im rodziców, a czesto i star- dorosłvch. Niemcy, którzy. początko· 

wo próbowali wykorzystać dzieci dla 
swego wywiadu - mocno się jednak 
omylili. Posłany dla zasięgnięcia ję
zyka od Czerwonej Armii dziewię
cioletni chłopak, natychll)iast zglo
sił się do komendanta i z zdumiewa· 
jącą inteligencją oraz zmysłem spo
strzegawczym określił pozycje wro· 
ga, ilość żołnierzy. Takich faktów 
było wiele. 

POWRóT DO żYCIA 

Po zakończeniu walk zaczęto gro
madzić pozostałe przy życiu dzieci. 

Wyciągano je zE'wsząd - ze wszyst 
kich nor, spod trupów żołnierzy, 
przytulonych do martwych matek. 
Straszliwie wygłodzone, chude, bez 
władzy w nóżkach, niektóre siedmlo
i. ośmioletnie dzieciaki były całkiem 
siwe - jak starcy. 

Patrząc dziś na tych wesołych, do
brze odżywionych i pięknie ubra
nych malców trudno uwierzyć, że to 
są właśnie owe dzieci z placu boju. 
Dzieci przyjechały z 38 domów dzle· 
cięcych. Każdy dom ma swego opie· 
kuńczego szefa. Inicjatorami szefo
stwa byli i>ohaterscy robotnicy Fa
bryki Traktorów. Za ich przykładem 
zjawili się szefowie z innych fabryk 
i kołchozów. To nie byle jacy szE'io
wie! „Ojczymów" wśród nich nie rna. 
Są to najprawdziwsi, najserdecznic: 
si ojcowie oraz matki. Troszczą 
się o dzieci zarówno materialnie, jak 
i duchowo. Dzieciakom absolutnie nt 
czego nie brakuje. Przywożą im pl·o
dukty, sadzą drzewa, przynoszą w 
podarunku prosiaki, krowy, materia-

ty ubraniowe i wszystko, co potrzeb
ne do dostatniego życia. 

Tak samo serdeczni i troskliwi są 
bezpośredni opiekunowie wychowaw
cy w domach dziecięcych. Praca ich 
początkowo była bardzo ciężka. Dzte 
ci porywały się w nocy ze snu z luzy 
Idem, trwożnie tuliły się do opielm
nów - uk1·ywając się przed urojo
nym bombardowaniem. Inne dzieci, 
piechotą, skrycie udały się z powro 

tern do Stalingradu w poszukiwaniu 
swych rodziców - wciąż nie chcla· 
ły wierzyć, że rodziców nie ma już 
wśród żywych, że pozostały sierota-
mi. 

ZJAZD DZIECI 

O la odwrócenia ich uwagi od strasz 
liwej przeszłości, dla ułatwienia 

im zapomnienia tych ponurych prze
żyć, opiekunowie zorganizowali wiel
ką ilość różnych kółek amatorskich: 
chóry, balety, teatralne i inne. Właś· 
nie w tym roku odbył się zjazd dzie
ci wszystkich domów dziecięcych -
występy dzieci amatorskich kółek. 
Niestety, tej uroczystości w Stalin
i'rad~ie już nie zdążyłam obejrzcc -

spóźniłam się. Stalingradczycy opo- przy samej Wołdze. Trzy miniaturo
wiadali, że było przepięknie. Całe we kolorowe stacyjki, jak i cała k<>
miasto witało dzieci pełnym sercem lej, wyglądają niby z bajki. Kolej 
- najserdeczniejszym słowem i mo- administrowana jest wyłącznie przez 
rzem kwiecia. Całowano i pieszczono komsomolców i pionierów, w więk
dzieci niby własne, najukochańsze. szości pionierów. Małe 12 i 10-letnie 
w· ten sposób starano się 'tlzieciom szkraby, chłopcy oraz dziewczynki, 
stalingradzkim powrócić dzieciństwo. najwyżsi „dygnital'ze" kolejowi ubra 

Równie czulą i tkliwą opieką oto· ni w odpowiednie mu11dury - z całą 
czone są dzieci w samym Stalingra- powagą wypćłniają swe prace. N a
dzie. Są one oczkiem w głowie całe- czelni.le ruclm, maszynista, naczelnik 

go miasta. Przykładem tej serdecz
nej pamięci i dbałości jest właśnie 
zbudowana w 1948 roku specjalna 
kolej dla dzieci. 

NIEZWYKŁA KOLEJ 

W odbudowującym się mieście, w 
którym jednocześnie z domami 

mieszkalnymi wznoszono przepiękne 
gmachy - szkoły, teatry, kina, mu
zea, parki i ogrody - nie zapomnia· 
no również i o przyjemnościach dla 
dzieci. Z inicjatywy komsomolców
czerkasowców, ich własnymi siłami i 
przy pomocy samych dziec\ pionie
r ów zbudowano prześliczną lcolejkę. 
Tor trz:vkilometrowv zaczvna srę 

stacji, konduktorzy - dzieci czuwa· 
ją wszędzie 'i wszędzie panuje wzo
rowy porządek. Przejażdżka kosztu
je 50 kopiejek. Frekwencja jest o
gromna - dzieci kochają swą kolej
kę. Każda kolorowa stacja wita je 
serdeczn;,'mi hasłami, zachęca do po
dróży. 

Ta niezwykłą kolejką lubia także 
jeździć dorośli, ale dorośli płacą dro 
żej - to nie jest przecież ich „włas
ność" - płacą całego rubla. Towa
rzysz polski, kolejarz, który wraz ze 
mną oglądał to cudo, zawstydził się 
i przyrzekł nam, że i dla naszych 
dzieci też kiedyś stworzymy takie 
cacko. Na razie zachwycaliśmy się 
pięknym pomysłem stalingradzkich 
czerkasowców. 

H ad wyniosłym brzegiem Wołgi -
tam, gdzie ojcowie w bohater

skich bojach wstrzymali i pokonali 
hordy hitlerowskie, kształcą się i ba.
wią beztrosko - dzieci. 

I mimowoli nasuwa mi sie myśl, 
że właśnie o to, by tu nad b1~zegiem 
Wołgi mogły pławić się w słońcu 1 
szczęściu dzieci radzieckie, oddali ży
~ie oni... bohaterzy Stalingradu. 

B. Beatue. 



Ol OS TOM"ASZOWS~J 

Kronika Tomaszowa Uroczystą akademią rozpoczęto 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 9 października 

1949 r. 
Dziś : Ludwiki 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Miesiąc o głąb i en· a Przy! aźn i Polsko-Radzie ck i ej 
Obchodzor:y, począ:vszy od I robotniczej - na rzecz braterstwa, praco\vane programy artystyczne, Społeczeństwo tomaszowskie, 

4 
47 ' 

Dworzec Kolejowy 
Milicja Obywatelska 
Straż Pożarna 

prz~w~o1:aJ, na te1:eme cal ego 1 nierozerwalnej przyjaźni narodu z częścią których mieliśmy moż- proletariat tomaszowski, niejedno 
k~aJU Miesiąc Pogłębienia Przyjaź: polskiego - z braterskimi naro- ność! zapoznać się w dniu wczo- krotnie dawał wyraz umiłowaniu 
n~ Polsko-Radzieckiej - na tere-1 darni Związku Radzieckiego. rajszym. Równocześnie w ciągu naszego Przyjaciela, jakim jesf 
tuc Tomaszowa p~zygotowany był A co pr7.ewiduje plan dalszych mic8ią.ca go,<~ić będ7.iemy z~Epołv z Związek Radziecki, dzię!<i które
o~ sze~~u tygodl!-1. Powołany Ko- I uroczystości... poza Tomas7.owa, które odwiedzą mu już dwukrotnie uzyskaliśmy 
:nttet _1 Jeg~ sekcJC - \~ypracowa t Do współudziału zostali wdąg- nas:r.e miasto w . ramach wymia- niepodległo.;ć - raz w wyniku 
1~ p1a~, ~t-0rym wypełmony zosta 1 n!ęci wszyscy i wszvstko. Koła ny kulturalno-oflwiatowej. Rewolucji Październikowej , a po-
n:e m1es1ąc , 1 TPPR · · . ·' · 1 · R t t l t' "k " 1".,,łe"o W di. · . • . , organ1zac1e i zw1ązn, za- ozpoczę y zos a masowy wer- ra:r. w ory w wvni u wsp"n .... " 

. _im wczoraJSZ ·m rozuoczę- : kłady i u~zędy fi.Im i radio kluby bnnek członków dla Towarzystwa zwvciestwa Armii Cz!.'rwonej nad 
to oflCJalne uroczvs•-s'c1· M1·es'ą ' · · ' ' 1 k d · k" 1• h"tl · f T • · " • J ":' " " • 1 Ft)l)rtowe i zespoły świetlicowe - Przyjaini Po f o-Ra ziec 1ej 1 eryzmem i ;i.szv7.:m'!m. o.ez 
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ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa·•, Plac Koś· ~uit w s:hd Ro~otni~:ego D?m;.i ; j~dnym i;lowern wszyscy przyczy· wer.b1,mek C7yteli:ikó~v. i prenume bo~aty mie~iBc Porrłebi<'nia Przy-

ciuszki 16, tel. 2-50', godziny ; ury a ~ ,emią, k~(}.a za_m cm- 1 nić i::ię pragną, do uśyiictnienia ru•orow dh rad21eck1e1 prasy, wy jaźni - bęctz;!' jeszcze jedną wiel 
. , 

10 1
? ła ~-ę, na W!e-ką manif~stacJę sno- : rr.ie.siaca. 1 dawanej czv to w języku polskim, ką manif P<;tacją na rzecz sojuszu 

przyJęc - .... łec-enstwa naszego rruasta, klasy ~ We· wszystkich zakl.aclach pra- czy rosyjskim. i przyjaźni, na rzrcz obronv -po-
C3t;t•telnicy Pl!Szą i cy w in.."t.vtucjach ' urzędach odbę Jn~pektorat Kultury Fizycmej koju, M rzecz wiakmnego zbliże 

_ .~ - • • li d:i Fię lokalne akarlemie i zebrania, przygotowuje szeref( imore?. spor- nia między nami. a narodami U•1ca L~powa prosi o nom DC 'po_świ~c~n.e omó_wieniu dorob~u .. towych. których kulminacyj~ym Związku Rridzieckiego. 
. . !I"' I os'ą.ą,mc:c 1 zwycięstw Zw. Radz1ec ounkte'Tl h~cln marsze „Szlakiem Głębokie i nierozerwalne więzy, 

Tol\arzys7:u ~e~nktor..ie~ . I mi_es.:kańc?m ul.. J...jr>owcj odpowie, kief(0-- rrzywódc.v postępu i po-1 Zwvrięstwa" . · wiezy uświecone braterst~vern 
J_cslem micsz.k;i~ccm ulicy LI_PO dziec na Jego pierws~:ą cze~~- : koju. Por::;.oanki poświęcone Związ W końcu miesiąca zorganizowa- wspólnie przelan0j krwi zadzierż

W~J. i .z przy~ros~_1ą muszę stw1cr W podobnej svtuacji. jak ul. Li kowi Radzi0ckiemu organizowane I na zostanie uroczysta Akademia r,nięte zost::iły między nami i na
~;r,1?, ~e to ~ue tLc:::a. a bagno - powa znajtluje się wiele ulic w są we W"Z?stkich szkołach. Ze- I Pu~zkinow,ka. a zakończeniem - rodami radzieckimi. Niech mic
Je31emą_ i wiosną, a pi~_se~ latem Tomaszowie i w b:cżącym roku I spoly świetlicowe, - z zei::polem ł stanie się akademia w rocznicę sil!C pai:d;r,iernik jeszcze bardziej 
żadc~ srodek _loko:noc31 rue może były przeprowaclzanc. dość intem-1. Robotniczego Domu I<ultury na RPt~·o.l11ci; Pnź:J~icrni'-r.0•.•·ci i w ro- ~e pogłębi, niech uczyni je jesz-
d? n„s d_otI7:ec, am wóz _z węglem sywne praee nad poh "57..'~niem ich czele przygotov.raly specjalnie 0 - cznicę bitwy pod Lenino, r:ze hardziej nierozerwalnymi. 
nw pn~~me t~~ am k~efta ~a~ ~pn~ n~~w~ię ~~ 1 ----------------------------------------------
pog~tov:,.;a, nic mo~e dojechać. kową. Robił to Z:u-ząd Miejski, ro~ " • 

M1cszi;:nncy domow przy ul. Ll- biły to z.nłogi fnbrvc::n~ \i: r:lm:i<!h' N §i hore.1nnndenc" oiS!,!! 

Racjonalizacja-ręko:mią podniesienia prnd~! cji 
powcj t:i s~.mi~robotnicy, Tędy swych r.obowiąza( ro~ili to ro!l::it 
\Vypada ir.i droga czy to do Wila nicy .?.a.mtercMW.T'Vch ul;c. I Wa 
nowa. czy do innych fabryk. Więe sza ulica z "'ewno~~in 0~rZ':mala 
czy .ni_c, można b:y chociaż narazic bv taką nawier.-eh::ię r,rJ,-~v~cic w 
nawiezc tu szlaki lub gruzu rlo odpo'l'".'.icdnim e:&.3'e sl~·Jmuniko-
czasu. póki Zarzad Miejski nie wali się z Z•1•·z·„· ... ,.,.. J r:„.;;-!-jm Racjonalizatorzy z PZPW Nr. 29 otrzymali nagrody 
~{'dzic mógł nam- założyć choć chocill.Ż mo~;e i ·k~:i;··~ie '.i~;tj~s~ . . . . . . . . . 
Jl'dn'.l płyte. chodnika. cze z.a późn~. W celu P~~n1es1ema r~zwo1_u i I racjon~ln:atorskic.h,_ któr~ me zo· 1 zostały .zamsta10wai:e .n~ zew-

! Jeszcze Jedna bolączka.: bolą~z Sami rozumicdc. źr. po:1n<:ta;vio !='.~pularyzaq1 ruchu raCJo_na'.1za- stały 1ednak defm1tywnie rozpa- nątrz budynku farh1:irm t w ten 
ką tą jest brak światła ulicznego no nam ogromnll !Til!S" do odM- CJ: pra_c~ oraz wykorzystama Jego trzonc z powodu niepo<lania przez spo.!'ób czas tnvnn;1 ich pracy zo
przy zbiegu ulicy Lipowej i Nad- hienia z czasó·..,; p~·z~~w~z-:~nin-1 o~:ą~mE:c w PZf'.\11 ~r 29 odbyła wnioskodawców konkretnych ko- stał przedłużony z kiiku m-cy do 
:zec~nej. W miejscu tym .znajdu- wych. , ~ie sposóh t,..g0 odrobili w i ~·ę. n~rad: . raCJ?nahzator~a. w rzyśri. ;akie fahryka z reali7.acji lnt 2-ch. l'1cdług ohliczl'f1, pomy
Je się kłt1dka przez wodę i prze- kilka lat, a i nicr;;:L'tlkt) tn.m. ct<lzic l ~toreJ wz1ęl~ ;tdzta.ł: 1?yrck:1a Z_a ich może osiągnąć. Wnioski te, słowość olm racjonalizatorów za
chodzą~ tu no.cą _lub <> ~rolni się robi _ tn:t)l'3. lr:n!·.zystać z i kla?_u, Kom1~3a Małe] Rac1onah- gdy· dokładnie zostaną oprar:owa- o<>zcz~dza rocniic sumę zł 133.6ł:ł. 
r~botmcy _na.rue~1 są b~dz to na czynnej pomocy !1p:ił C'Z ll. tw . ~ w_<;l'· robo:mcy. ~'lda 7..akł .. ~raz ne, Komi ja Małej Racjonaliza- Pon~<lto rlzit:ki. pomysłowości 
ruezbvt miłą kąmel, bądz też V..'Y- Gdyhyści... zade'dar<>wali SW!l ! aJ .... yw fabt y~znv 1 przedstaw1:1el~ cji rozpatrzy na naradzie, jaka się tow. Górskiego l ob. Drzewow
kręcenie nogi, gdyź w kładce jest pomoc w kładzeniu nawierzchni, Podsta":'oweJ Organ. PartyJner odbędzie w pierwszych dniach skicgo zostal wykorzystany kon
brak desek. jesteśmy urzekonani. że mimo na P~ze~m1?tem !1arady . był~ omo- przyszłego miesiąca. densat z turbiny. Dotychczas pow 

Prosimy wiec za pośrednictwem wału prac. jakie w tej chwili m'.t ,~-~eme .e::iatów ~aCJ?nahzator- Następnym punktem obrady by stająca woda z kondensatu turbi-
. ,Głosu" władze miejskie, by ten Zr"'Ząd Miejski. maż:?. jeszcze w s 1~1ch w roznych_ dziedzinach tech ło rozpatrzenie złożonych trzech ny odpływała bezpośrednio do ka 
stan rzeczy zmienić. tym rokn udaJ.:>bv się "stan ulicy nlCzno-produkcy1nych, oraz prze- wnios.ltów racjonalizator~ki.ch. nału - obecnie po zastosowaniu 

Józef Jacak. Czytelnik „Głosu" p()prav.rić. · gląd dokona.nych w;prawnień. Pierwszym z nich był wniosek urządzenia odprowadzającego kon 
* li< * Sprawę. oświetlenia · ewcntual- Przewodmczący nar~dy, Dyrek- kierownika farbiarni ob. Bathcl- d~nsant do zbiornika otrzymuje 

Drukując list, chcielibyśmy na- nej naprawv kładki 1 
_ Z:irząd !or Naczelny t_ow. Żęci.n, wskazu- ta Racjonalizator Bathelt uspra- "lię wodę ciepłą i pozbawioną czę-

szemu czytelnikowi i wszystkim Miejski niewątnliwic rozp~trzy J~C na _zna~_zen1e rozWOJU ruc~u ra wnił produkcję farbiarni p,rzez za 
1

1 ści wytwarzających kamień w ko 
· c3onalizac31 pracy podkreśltł, że stosowanie w karboniz..acji w miej tłach, do których woda ta zostaje 

~-~~ na tym odcinku pracownicy Za.kła sce koszy wiklinowych, koszy mie doprowadzona. Pomysł ten został 
du nie wykazali dotychczas więk dzianych. Przez zastosowanie tych zrealizowany i ;przynosi oszczędno 
szego ?.a-interesowania. koszy kwaso-odpornych, które spo ści na paliwie i amortyzacji ko„Biała G6rnau wykonała plan roczQy 

Pforw.n:e dni poidziemika oka:Jaly !i~ owocne w sukcesy :alUg fabryc:-
nych i :ar.ladótv przemysłowych. ,. · · 

Zal~mie pr:ed dwoma dniami podaliśmy wiadomoU n u•yl•onnniu pro
dukcnnego planu rocmego prze: Zakłady ]edwabnic:o-Galantery jne, u już 
napfrm1ją nowe :wyci~skie meldunki. 

Kolejnym :rakladem, który melduje wyJwnanie planu ror.:mejlo j„.~r wy
tu-ómfo żuim i piasTm, .,Biała Góra". D:ię1.-.i wytężotrn.i pracy całej .:;qfogi 
1 1.·ierownictwa, d::ięlri w.~pól:(lwodninwu pracy - plan n11 rol; bieżący w
stal zal:mic:ony i od kilku dni „Biała Góra" pracuje pmiad plan. 

••• ,,Artex'' też I 
Ru1cnfoż i Fabryka S.ztucznego Jedwabiu rozpoczyna sKq serię. Pi1mr

.Y::ym : odd:iolów produkcyjnyc11, który ::akończyl swój plan - ok'l:nl się 
odd-z:ial <Jrtexu. 

RacjonaU:zacię pracy na terenie sol1em gospod;nczym wylfonnno tłów w7Hażające _ !lię w setkach 
fabryki należy rozwinąć na s.zero zostały ze złomu hlflc}iy iuiedzia- tysięcy zł rocznic. 
ką skalę i wcią$1ąĆ do tr-go ru- nej. fabryka zaQszczędz\ , rocznie Komi~ja )111.ał~j Racjonalizacji 
chu szeroki ogół robotni!<ów, - 25.000 zł, taką bowiem sumę .po- przyjęła wszystkie wnioski i lizna 
dzięki bowiem pomysłom racj0ng chłaniały rocznie kosze wiklino- jąc, że realizacja ich u~prawniła 
lizatorskim zvJ;ększa :;:ię produk- we. Stosowane obecnie kosze mie pracę, przynosząc jednocześnie po 
cja zarówno pod względPm ilościo dziane wytrzymają minimum 10 I kaźne oszczędności, przyznała ra
wym jak i jak0ściowym. obniżają h1t. Poza tym kosz"' miedziane cjonalizatorom na~rody w wyso
się koszta pr0dukcji, w:vkorzysty zwiększają wydajność praćy w kar k(}ści: tow. Górskiemu zł 9.000, 
wuje się drogocenny czas, wpro- bonizacji. ob. ob. Drzewowskiemu i Batbcl· 
wadza się IDP"hanizację i automa- NastępnP. wnioski racjonali.za- towi po 6.000 zł. 
tyzację pracv. pnlepsza si~ warun torskie nall'żą do majstra warszta Korespondent „Głosu" 
ki bewiec?eństwa i hic-ieny pra-cy tu mechanicznego to\v·. Górskie· Kazimierz l~incel 
i zwiększają się zarobki robotni- go i Rier. Ruchu ob. Drzewowskie - -·--·- -·-· 
kl'W. go. Obaj racjonaliżatorzy .uspraw ze s n ort„ 

Państwowy Tartak 
w Białobrzegach 

wykonał plan roczny 
Państwowy Tartak w Białobrze 

gach pod Tomaszowem wykonał 

roczny plan ,przetarcia surowca 
na' rok 1949 w 115 proc. osiągając 
7.809 m ·sześc. tarcicy. 

Dzięki współzawodnictwu pro
wadzonemu przez calą załogę tar"' 
ta.ku i wprowadzeniu usprawnień 
w pracy, tartak ten z roku na rok 
osiąga lepsze wyniki w produkcji. 

Gdy w r. 19-17 przetarto 3.461 
m sześć, surowca, to jui: w r. 1948 
- 6814 m. sześć surowca, a w bie 
żącym roku - 7.809 m sześć. su
rowca. 

Idziemy na 
nKlęskę Szpiega" 

„Przedw:ośnie", które począw
szy od czwartku czynne jest w od 
remontowanym i odświeżonym lo
kalu przy ul. JerozoLmskiej -
w bieżącym tygodniu daje film 
produkcji radzieck:ej pt. „Klęska 
szpief!a". 

W dniu dzis;ejszym radzimy mi
łośnikom k:na wykorzystać poran 
ki filmowe, które jak zawsze, da
wane są po ulgowych cenach o go 
dzinie 9 i 11. 

Koncert 
symfoniczny 
Dziś wieczorem o godz. 18-tej w 

sali Robotniczego Domu Kultury 
koncertuje Łódzka Orkiestra Sym 
foniczna • 

Wstęp dla członków Związków 
Zawodowych bezpłatny. 

Nr 305 
Komenda Miejskiej Straży Po

żarnej podaje do w'.adomości, że 
Straż uzyskała specjalny, alarmo
wy ap.arat telefoniczny, pod który 
należy się zwracać w wypadkach 
pożaru. 

- Aparat nosi Nr 305, a dla nie
zwłocznego połączenia z nim nale 
ży telefonistkom z centrali podać 
- „pożar". 

Dotychczasowy telefon Straży 
Pożarnej Nr 51 pozostaje nadal te 
lefonem urzędowym, lecz jako nu 
mer do rozmów n'e mających n · c 
wspólnego z alarmami pożarowy
mi. 

Wyra:Ujqc urnanie zalod::e te10 odd:iial11 :: niecierpliirn.•ciq Ol':elmjemy 
który obecnie oddrlal piem•szy będzie mógł róu·nież ~łożyć podobny m~l
d1mf'k. 

W toku ożywionej dyskusji, ja- nili pracę silników, poruszających 
ka wywiazała się po przemówie- Wl'.'ntylatory wyciągowe w farbiar 
niu tow. Żęc:na. biorący udział w ni. Umiejscowione dotychczas 
narad.zie kierownicy i robotn ",.;;v ~ilniki wcv..-nątrz farbiarni w sku-

Czy nie I piej już dziś pomvśloć? 
=;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;~;;~;;;~~-jyoszczególnych oddziałów produk tek rloplywu pary ulegały częste-
iii -= • • r '*>'l"P~ cyjnyc11 zglosili szereg wniosków mu zepsuciu. Obecnie silniki te 4A O'Jl7«"'J 

To może nie bęt'1~ic dla niektó I mi pierwszej drużyny a przecie1: 
:·y~h ?:tiłe. ale, ~pr~\':ie wa1to po- im potrzebny jest stały, solidny 
sw1ęc1c parę S>O-N i r prawę warto trening i wiele, ccęsto elemcntar

~~""''" crnr:x>rnooocxx-~"""'<»<'"""'"'.imo-JO<YXY'·,IC(X)Q<'°'oooooooo~~oomocxx-ooon przedy:.kntcwać tr..m, gdzie są po· nych zasad z tego co nazywamy 
Zazdroszczę dz:ec·om. I to wen- p:óbował stwor7;yć f<ik ~h .\v~nm- i ~tó;r.y . nic przv~~rniN1.<·'0 F"bi~ I sprawdzić czyje d7.ieci znajdowały wołani do dysku~.i_i. pił_karstwem. Ni~ kunsz~em piłkar-

le nie dlatego, źe to człowiekowi kow, a najlep:eJ - tą Jl!Z chyl)a 1 .y~n dni - spyt~Jc e s1arszych 1 s ę w ,'!imnazjach i szkołach śre•l- , ~famy. n!1 m.r;;I.~ nasz tomaszo_w: ski~, '.1 zwycz~J~IY:U p1łkar~twe~. 
któryś już tam krzyżyk na plecy w·e o tym każdy z nas. kz pomvślcle. Przynajmniej raz n'ch. A naw~t nie trzeba s · ęgać ~kl .,Z1N:ąr:xo-l''.1:~~ . ~· ~onkretmcJ Oc„y~v1sta, ~o Lez Jes~ ob?w1ąz1;1J&-
wchodzi, że chc:ałoby się może Toteż przypomnijmy sob·e na-I na tydz:cń - '"' n·cdzielę. do statystyk, bo chyba w ielu spo-1 Jego ::ekcJę. p1t~;:1 nm:.nc]. . ce, k1~rowmctw_o n:ius1 się .zatro~ 
czasem pohasać ... Nie! Powody są sze dzieciństwo i przez chw Ję za- ~ * * śród nas, którzy w swych mło- „zw;ą;.k.Jwiec" je;1t w chwili SZCJZYC, by tre~mg1 pr~wadził kto~3 
zupeh~:e, ale to zupełn·e inne. stanówmy się. Zast::>"'iwmy s·ę Alo czv tylko to... dych latach chcieli w dalszym cia obecnej j edynym J;:lubem. reprezen -:- kt<;> potrafi naucz~_c, kt?ś. kto 

* • przynajmn:ej rnz na tydz't::l1 - I R.)v;n·rż w bieżąc:vm tygodniu gu zdobywać naukę pamieta, że: I tu:i_ącym T:::r,iaszó:v w l_dasic „A". W 
81.ę zna na sztuce P:1~ar~!i~eJ,_ ra 

Bylem w tym tygodniu w przed w niedzielę. I bylEr ·• f'fl \h1i :~ ·!n~j -: dziecir·. niestety, zbyt trudna to była dro- !i biegłym rclm. n;c mele brak(}Wa· nie pi:zypadko~y tre.n~r, kw~y JC;t 
szl{olu fabrycznym Filców Tech- Bo ja pam·~tam m<tlkę i ojca, cych śv.rictl'c, istn'ej::icvch na te- ga dla robotniczego dz ecka rn by znalazł s1:; w strefie zagro- trei;ere~. bo, wydaJc mu 

51~. ze 
nicznych. Dziec'arnia brykała so- goniących codz:cn:i e d0 prncy, a i renie naszego m ·asta. Gromadka, A dziś ... Popatrzc:e na tych, któ żo~.ej i opuścił „A" klnsę, choć bo· moze mm_ byc. , . 
bie po ogródku jordanowskim, krę dz\cciam'ę pozoslaw;oną op·e-1 pod kieW\'mictwem rnrnczycielk1 rzy siedza w szkolnych ławach dałze w 19_47 ro!w. ten .sam klub Zt:1t wiele ~?!11cn~ow mozna by 
c]a się na karuzeli, używała huśta ce n<>jstarszej z naszej grom.1dki i odrab:ała swe lekcje szkolne, by szkół średnich. Policzcie ilość tych probowul sięgnąc po nustrizostwo tu. ~yło pod~esc, niestety, b!ak 
wek, baw.ła s'. ę pod przewodnt·- szkól u nas, w Tomaszowie. To okręgu. ~ieJs.ca o~amcza ~c:; . do zv~roce-

·•••••••~•••••••••••••"••••••••••••a••••a••••••••••••••••••••m•••••••••••• D · , · n1a Jedynie uwag kier t ctwem przedszkolanki, a my - to wystarczy. Wvstarczy, by stw:er- c.1s zaczyna s1ę piąta runda tego . 1 - .. owmc ~vi: 
znaczy przewodniczący Rady Za- Raz ty ..l!z;en' _ dztć, że dz"ś dla wszystkich, a dla rocznych rozgrywek. Dziś ,,Związ- k

1
i:?u l czlonl~om sek~~1 _by ~m: 

kł d n a u a nłod . . dl d . . . kl kowiec" spotyl'a się z łódzkim E'.o dz1s, w połowie rundy JCS1em1eJ z 
a owej, dyrektor i ja udaliśmy ~ t _z:ez_Y, ad ziec,ar~~- asy_ r~ lejarzem~ Nie• prze«·ądr.mmy wyni- tros.1r& i całą powaga kolektywnie 

się by zwied?iić odświcż0ne i posze ~ ~iczeJ przke 
1
e · '~szyt, s ·mki 1kcs

1 
lm wynik padnie d~iś popołudniu prizedyskutowali co należy zrobić 

rzone niedawno pomieszczenie w n:edz1•eJę tm.eJSCeś V: stz oBe, Jłest !1. a,u ·a, u ale. dobrze bedzie jeszcze pr„cd m~ i co należy czynić, by przypadkiem przedszkola. .I! ••• ura o ·wia a ezp a n e · · ... d · · · · · d · · · t ' · ·• "" * · I czem spojrzeć na tabelę. z1s~eJSz~ Sl?' me mie3sce m~ s a· 
W wejściu stał ubrany w płasz- .„ ... „„„.„„ .... Dl)„.„„„„„„„„ ••• „.„„.„„.„,,.„„„„„„„„, · ~r d d . ,„ , 11 b . ło się dz1ew1ątyin, by „Zw1ązko-

czyk chyba czteroletni berbeć. I właśn;.e dlatego zazdroszczę z ~ę zy .. iz1~~ięc1oma . {u a~1!1 - wiec" nie zawiódł tych sympatii i 
Dziewczynka o dużych, myślących uczynnym sąs'adkom. I teraz dla-1 potem ; podw·eczorek otrzymać I dziec:om, zazdroszczę im :warun- " .v~iązkowi~c t okupuJ~1 , .siodmke tych życzeń jakie pod jc,,.o adre-
oczach odpowiedziała nam grzecz tego zazdroszczę dzieciom. zabaw· ć się w w;irunkach kultu- ków jak:e gwarantuje im Polska ~~leJSCe, maJą-:: ęŁ~~~ą lbosdc pun · sem są lder'owatte. '' 
nic na pov.-. tanie, a zapytana od- * ''' " . j ra]n,:ch, w p ęknei, ciepłej sali, Ludowa, w jakich wzrastają. Cho 

8
°z0:vstco re_ze;1wa11 ż..,-uh,l " ę bącad na 

. d . ł . k . k . ur k" . 1 l k I ' l . . Ch . . . . J • . , ym, 1 
lV yc m ę ący pow.e zta a, ze „cze a Ja - zagw1z vvszyst ··c wH:ksze zak ady P'" op·c ą wy {W3liti 'owanych ~.az ... , ; ?c.az m~z~; ~e na e:-y ;~ na ósmym miejscu: trzy ' punkty 

<la. to pójdz·e wtedy z fatlrn do przemysłowe pos'ada.ią własne Is 1. ~azd~osc.c, bo przec.ez o takte _„,a zdobyte w ciągu czterech gier, a 
rl0mu". Zbli:i:nł s·ę właśnie konie".! przedszkola, br·ztnala dla w-;~yst- W TPD-owsk"cj szkole. któ::-a u- rnnki, o tak~ atmosferę wa~cNła wiQc dwie poraźl>.i jeden remis. 
az·cn1 ej 7.tniany. ,_.eh. którzy chcą $We d::iec~ w 1 nichomirma została przed m"esią- k~asa ro?otmcza ... Walczyła 1 dz <~ jedno zwycięstwo. · 

I ki~~<ly mów::śmy z małą, ~.,rlv ))rz((ls:>:kolach um'.eśc ć. ,,· ,·st mic1· c:?m - dzicc·arnia otrz..,_·muJ·c co- ki zwycięstwu nad faszvzmem, ' V d . . . t . . . •. . y a·rc nam s1e ze sympa ycy 
oglądal śmy pomieszczeme przed- r;cc w nich i to zupcłn e bezplat- 1

1

. dzi<::n"l ·e gorące pos.łk' .. a najedzo dz ękt zwyc ęstwu nad rodzimymi kl b : t " · · ' "ł , ·. 
k l 

· · t · t · l b · · t • 1 1 b d k ·+ 1. t . · t .k . u U· i oma„zcwscy m1 osmc.y rz o a 1 n1euprzą ntę e Jeszcze m me. na mrne zos ac w sz.:o c, v o ro- _ap~ .a is am1 i ws eczn ami, zwy piłki nożnej chcieliby by jedyny 
k ; po dop:cro co jedzonym pod- Ale czy tylko to? bić lekcje, by uczyć s·ę, A ·jak my c.ę~twu, który~h gwarantem _b~ło toma~owski klub zajmował jed-
wieczorku, kiedy przygląda1iśmy Nie wszystkie jeszcze, ale w ::pr:,1rrnw 1'11" ::~ko!nc ·~ panstwo budu3ącego_ s . ę SOCJ~l~z~ nak lepszą pozycję między najlcµ 
się rozbaw: onej, kilkudzies;.ęc· o· chw·li obecnej przy trzc,·h naj- Czy cz:i.srm nie pl7V stole ku- mu w)'.wa!czyła własne te dzlS eJ szymi druż3'·nami okręgu. że nie 
osobowej gromRdce - przyporo- większych zakładach znajdują się chennym odrab ałaś swe lekcje sze dm. . . . _ wymagająr, by .. Związkowiec" zdo 
niały się nam nasze „szczen'ęce" żłobki przyfabrycznr. Jeszcze cby I d~oga czyt~ln~czk?? Czy czasem Ale zastan~:v;~ s1_ę na~ tym, tr:;:~ bywał mistrze.siwo (chodaż dlaczc 
lata ba w bieżącym roku <){rzym n wła n c !!rałv c k szkt marsza w ~zko b~. Za~tanow c_ s ę 1 porownac. Pt) go by nic), życzylibyśmy sobie b~ 

Dzisiejsze im1nłGzy 
sport0\\7e 

Na bo!sku .,Związkowca (ul. 
Miła) o godz. 15-tej odbędzie ~ię 
mecz piłki nożnej z cyklu mi
strzostw. kl. „A" m:~dzy ZZK Ko
lejarz (Łódź) a KS „Związkowiec". 

Przedmecz rezerw tych samych 
klubów o mistrzostwo kl. „B" o 
godzinie 13-ej. 

* • * Czy wtct~y mażna było pom:-,·- sny żłob„!: czwarty z-.;:l :i':l. Pok:iź 11e. bo wnma c. nie dała c!rng1cgo rownac to, co 1est z tym, co byh. jrdnak doszlusował do czołówki 3 
i-leć I) te~o rodzaju warunkarh? na ilość matek mo:i.c snokojn 'c I śniackn a - clro?,i czytcln ·ku? A Rad7:•my to sz~ze'?ólr:1 e tym, któ- nic wlókł się w ogonie. ' Druiyna lekkoatletyczna . 7:wi,ą 
Czy wtedy można było sobie naje pracować. może spJkojnie znrnb-J może w o\(.óle te sprawy s9 ci _ol~- rzy Jeszcze maJą Jakieś tam we- I tutaj sedno sprawy. zkowca" wyjeżdża dziś na rewan 
dwnym, umytym czekać na tatkę kować. pdczas gdy :eh clrubi:"zg , c~ - bo n c było dla c cbie mtcJ- wnc:tr.zne opory. Radz my i? t_:v1;i Dochod,"1 ngs Hlud1y, że jednak żowe spotkanie do Zgierza z tam-
ł·ub mamę. którzy „gdy zagw:ż- znajdujR nal"żyta opink.„ .._,. żłob- ~ca ... Fomyśl i przypomnij sobi·~. - ktorzy me chcą tego widz.ee. lak najlepiej - to w ,,Związkow- tejszą „Borutą". Pi.erwsze spotka 

~;~:~~~~jddao z cł:i~~--b~~~~f~~c:~:~ kt~ jak. to d~wn··ej ~;ło.' .. ~oin:,§11 W ario . cza~em wz ąc do ręki ~~~ ~~~~-~~z\J~~~ajmt~:~j ~~~: ~~~· z~;ti~f!\~:~~~1rnie!i~ t~i~~-~! ~~~v~c Tzo~Ó~k'::~a~~~~!ł 1z~:iii~~ 
<Jzicr·.om 7 rah1 ncv.rnościa nikt nil' c:e ci. którzy pam:etac:e, a wy. przcdwmenne statystyk!, by tygodmu - w medz1ele. <stan.) de wszv:.tkim miPrlzv 7.~worlnika- t11 
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Budowa największego Domu Towarowego 

w Warszawie 
· Ponad 200 robotników PBP pracuje 
przy budowie największego gmachu 
PDT, który powstaje w Warszawie 
przy Al. Sikorskiego. Obecnie beto
nuje się czwarta - nadziemna kon
dygmcja budynku. Do końca br. prze 
widuje się ·wykonanie następnych 
m•m&g••••••••••m.-••••••• 

PAŃSTWOWY 
TEATR IlU. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliui;za 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu
stracją muzyczną Waldemara Maci
.szewskiego. 

Z chwilą rozpocz~cia przedstawie
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czony. . 

W poniedziałek, dnia 1 O paździer
nika 1949 r., teatr nieczynny. 

l;>AŃSTWOWY 
TEATR PO\VSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa
lerów" z udziałem Ireny Grywil1shiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym
a;zy. 

TEATR LALEK „PrnOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.30, w niedzielę i święta godz. 
l!l „Czarouziejski kalosz". 
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA 

'l'raugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30, w nie· 

dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam-. 
ku". Ostatnie dni. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

-Klllll-
ADRIA tStalina 1) 

„Złoty kluczyk" 
cena biletów po 50 i 25 zł 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9.30, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

EAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cz tery serca" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film uozwolony dla mlodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, rn, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 

BEL (Legionów 2-4) - dla mlodz. 
„Złoty kluczyk" 
godz. 16, 18. 20 

poranek godz. 9, 11 
:MUZA (Pabianicka 173) 

„Rzym miasto otwarte" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

czterech kondygnacji. 
Budowany gmach Powszechnego 

Domu •rowarowego będzie najwięk
szym w Polsce domem handlowym. 
Składać się on będzie z trzech czę.
ści: główneg-o budynku handloweiro, 
od strony Al. Sikorskiego, budynku 
biurowego, stoją.cego przy ul. Kru
czej, i dużej, parterowe.i hali od ul. 
Brackiej. Hala przewidziana jest na 
dział spożywczy. 

Najciekawszym niewat1Jliwie frag
mentem zabudowań PDT będzie bu
dynek handlowy, składający sie z 10 
kondygnacji, z których 2 położone 
będą pod ziemią. Długo~r frontowej 
elewacji irmachu wvniesiP 70 m, sze
rokość zaś około 35 m. W części pod 
ziemnej znajda pomieszczenie maga
z:rny i ekspedycja towarów, szatnia 
dla personelu oraz urzadzenia insta
lacji wentylacyjnej i ci~plnej. Na nię 
trach umieszczone zostaną poszcze
gólne· działy branżowe. 

Wygodne i szybkie poruszanie sie 
wewnątrz bndynku zapewnią dwutaś 
mowe ruchome schody, zdolne w nrzP 
ciąP."u godziny przetransportować J 6 
tysięcy osób. Ponadto nrzewiflnje się 
zainstalowanie 10 dźwig-ów. Od stro
ny pohidniowei, tzn„ orl Al. Sikor
skiev,o budynek posiadać będzie szk la 
ną ścianę frontową dla zapewnienia 
wnctrzu maksimum ~wiatła. Oprócz 
centralneg-o Ol!rzewania irmach og1·ze 
wany będzie ciepłym µowietrzem, do
prowadziinym pr:r,ez wentylatory. 

Snecialne urzRdzenia chłodnicze U· 
'możliwią przecho"'ywanie towarów 
ulei<:a.iącvch szybkiemu po;uciu. 

Dom Towarowv zat.n1ilni ok. 1600 
osób nersonelu. Gmach PDT odcl!inv 
zoi1tanie do użytku pod koniec 1950 
roku. 

Radio 
9.30 Muzyka P.oważna. 10.00 

Audycja literacka. 10.20 (Ł) Audy
cja regionalna pt. „Gałkbwek dobrze 
oracuje". 'V:vkonawcy: Orldestra p. 
kier. H. Dehicha. E. Korff-Kawecka 
- ~niew, Z. Włodowski - klarnet 
A. Pindrass - akordeon. 11 .00 Re: 
cenzia . 11.10 (ł,) Prog-ram lokalnv 
na dziś. 11.12 (L) Audycja pt. „Od 
naszych korespondentów". 11.~0 (Ł) 
Pieśni polskich i rosyjskich kompo
zytorów w wyk. M. Bartosz - ~o
oran, przy fortep. Al. Tarski. 11 .40 
(Ł) Ooowiad:tnie J . Sztandvn!ł"era nt. 
„Różne lalki". 11.50 (Ł) ·.,Z fro11tu 
radiofor.iz'lcji" - wiRdomo~~i w omó 
wie1Jiu d~•r . okr. PR. A. Rmieiana. 
l 1.!i7 8ygnał cwsu i hPina ł. 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Konrert 
rozrywkowv. 13.00 Gawę1fa przyrod
nicza. 13.15 Koncert „Hejże dalej do 
mazura". 14.00 ,.U naszvch twór
~ów". 14.10 Kon('Prt Pol<:(kiej Kaneli 
Ludowej. 14.40 „Pnn Ta<lem«>:" A<ln
n1a Mickiewicza (33)'. ~ l!l'.1l0 Le;d\'a 
muzyka org-anowa. 15.15 Koncert mu 
zyki • polskiej i radziecki ei. , 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają". 16.50 Po!l'.adanka o 
..Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckie.i". 17.00 Koncert Rozrywko
wy. 17.55 „Wisła swatem" - wode
wil L. Dmuszewskiego. 19.00 Kame
ralna muzyka 1·a<lziecka. 19.30 „z ży 
cia Weg-ier". 20.00 Dziennik wieczor
ny. 20:30 Rezerwa dziennika. 20.40 
(Ł) „Uczniowie Wielkiego Paździer
nika" ~ !eHeton lite1·acki A. J ę<lr
kiewicza. 21.00 Muzyka rozrywkowa. 

Sportowi działacze . Łodzi 
wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 

Bi. ura Po111·t"CZnego KC PZPR niach sportowych Związków Zawo--.J dowych oraz niedostatecżnego zaopa 

Uchwały ~iura Polityczne- Nas, działaczy sportowych, ufno- trzenia w sprzęt sportowy, są rękoj-
KC PZPR są wy- ścią i otuchą napawa świadomogć, że mią! że J?-iedoma?"ania te :z:ostaną 1;1· 

razem głębokiej troski o zd1·owie i Biuro Polityczne KC PZPR tak wnik 1 s.umęte, ze. wspołpraca n11ędzy .mu~ 
wychowanie młodego pokolenia Pol- !iwie podeszło do istniejących niedo- stem '.1 wsią na polu w!cho~va?1a I 
ski Ludowej. Jednocześnie są one magań w krzewieniu kultury fizycz· rozwoJU kultury f1zyczneJ weJdz1e na 
wyrazem doceniania przez najwyższe nej i wychowania. realne tory. 
czynniki państwowe roli, jaką w tym Uchwały odnośnie zapobieżenia bra Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
zagadnieniu spełniać musi wychowa- kom w pracy sportowej na wsi, w or Związku ~okser~kie~o zdając sobie 
nie i kultura fizyczna. ganizacjach młodzieżowych i zrzesze- sp1·awę, ze ieahzacJa tych uchwał 
... „ .......... „ .. „ ..... „ •. „„~ ..... „ ................................................. „ .•• 
Polsha zachodnia, czq .irodhowa? 

wymagać będzie spotęgowania wysil 
ków 'vszystkich jego członków, po
stanowił w wysiłkach swych nie tyl
ko nie ustawać, lecz przeciwnie sięg
nąć po palmę pierwszeństwa na tere

Sport w ZSRR 
I ł fl: ł ł f .... I f ,,J ł• l l I trJł -• ł I 1 •. 1 11 I I f .ZI li I t i .t . 1.~l•lf ~ 

Mistrz-yni świata 
w roli delegatki ZSRR 
na kongresie w s·udapeszcie 
~iedawno p',ali~my jakim je~t spor 

towiec rauziccki. ~ie zann"ka c,n si~ 
w cia,_n,·m kole· zaintereso";..·a{1 sport o 
\\ .nh. a· bierze akt.n' ny udz'd w ży 
1·iu całego 11:nodu. zuobywając nieje
ilnokrd nie zancz,·tne stanowi~ko ·i 
uznauie w~ród całego społeczeń~twa. 

Ruch czq L"J lfllóhniarz?' 
Oqniwo czq L"S H'lóhnlarz? 

Odpowiedzi na te pytania 
oczekuje dzisiaj cała sportowa Łódź 

nie całego województwa. ....... „„„ ................ „. 

Xa clrn„im mJndzieżowYm :\I'ę<l zv' 
narodo\\ ."'~ Ko11g1·e,ie Po

0

kt.ju deleg·a~ 
cja ra-dziecka w więbzości skład>iła 
~ię ze znany<"h ~p•Htowcó·.f }liędz.V' 
inn~·rni· Zwif1zelc Hn<lziecki repreze1tto 
wa1a mi•trz;vui świata w jeździe sz,,·l> 
!dej na Jodzic Isakc·wa., którą w idzi• 
my ua snli obrad z prawej stro·ny. 

Dzisiaj w Łodzi odbędą się liczne 
imprezy sportowe prawie we wszyst
kich dyscyplinach. Najpoważniejszą 
z nich będzie bezprzecznie impreza 
lekkoatletyczna o puchar przechodni 
im. Janusza Kusocińskiego pomiędzy 
Polską zachodnią i środkową. 

Zachodnią część naszego kraju re 
prezentują okręgi: Szczecin,Vvrocław 
Katowice, natomiast środkową: Bia
łystok, Olsztyn, Warszawa i Łódź. Na 
zawodach tych ujrzymy czołowych 
zawodników i zawodniczki Polski, a 
więc bie~ada sportowa będzie pierw 
szorzędna. Dość nutlmieni ~. że udział 
w zawodach wcznu1: Bregulanka, 
Gemilo\isówna, Kałużowa, Cejziko· 
wa, Piwowa1ówna, Ronczewska, Pasz
kówna, Kiszka, Buhl, Małecki, Praski, 
Szenrlziolorz, Potrzebo~ki, Werbii1-
sU, Lipiec, Gralka, Bendkowski, i inni. 

wszystkim zwolenników boksu. ŁKS 
Włókniarz rozegra zawody o mistrzo 
stwo drugiej ligi z Ogniwem z Wro
cławia. 100 proc. faworytem tego 
spotkania jest drużyna łódzka, która 
ma zapewnione pierwsze miejsce w 
końcow-Jj tabeli drużyn drugiej ligi. 
Jako przP.drnecz odbędzie się mecz 
o drużynowe Jnistrzostwo okręgu w 
klasie A pomiędzy zespołami Con
cordii z Piotrkowa i rezerwą ŁKS 
Włókniarza. Ligowcy wystąpią w 
składzie: Różycki, Matecki, Marcin- · 
kowski, J~drzejczyk, Debisz, Olejnik, 
Wieczorek i Grzelak. Na zawody z 
Concordią wyznaczono: Kargiera, Ol- h 
czyka, Pietrzaka, Mazura, N~gajskie- ~
go, Konie.kiego, Slarskiego, i Jask1jłę. p 

Jeśli po tych imprez dodamy pięć 
interesuj<1cych spotkal'1 piłkarskich of\; 
mistrzostwo klasy A, towarzyskie me · 
cze z których dochód przeznaczono , 
na odbudowę v\Tarszawy i zawody ko 
szykówki męskiej z udziałem Warty 

Polskę środkową reprezent-ować bę 
dą: JV[dderówna, Dobrzańska, Slom
c1ewska, I•eskówna, Statkiewicz, Czaj 
kowski, Staniszewski, Szelesta, Gbur
czyk, Mileski, Piwowarski, Molenda, 
WdowcLyk, Antonowicz, Prywer. ·z 
juniorów wystąpią: bracia Garncar
czykowie i Sidło. 

z Poznania i łódzkich zespołów Spój
ni i Związkowca, to śmiało można 
powiedzieć, źe tylu imprez już dawno 
nie oglądaliśmy w Łodzi. Co, gdzie i kiedy? 
Dynamo (Moskwa) -

Zenit (Leningrad) 6: 1 

Lekkoatletyka: stauion, ŁKS Włók-
niarza, godz. 15: zawody P c.Jski zi\· 

t hodu'ej i Rrodkowej o pur11nr prze 

Program przewiduje 18 konkur~n
cji. Zarząd ŁOZLA poczynił odpowie 
dnie starania, aby ostatnia w tym se
zonie poważna impreza lekkoatlety
czna wypadła jak najokazalej pod l\!O~Kl\A (oh~ł. w'ł.) - W Le)lin· ehodn i im. J11nuEza Kusor· iń~kiego z 
względem organizacyjnym. Sądzimy, grndzie odbył ~i1: niezw.vkl<· emo„jo· na~tępując;rni prr.grnmem: kobiety -
że impreza dzisiejsza ściągnie na sta- nu.il)Q! mecz pil1,ars'ki. mięt1ry lea<1e bieg 100 mtr„ skok wzwyż, dy$k i 
diou ŁKS 'vVłókniarza moc miłośni- rem leg .rocznych rozgr,\•wek o m:- -lxlOO mir.; juniorki: b ieg 60 mtr. 
ków tej pięknej gałęzi sportu. Celem str;,Mf wo Zl'IRR - mo~kie\\·,]5im „D,,-udoslępnienia ujrzenia niedzielnych pchnięcie kulą. i ~zt:i feta 4x:?OO mtr. 

11111lJQ", a zna,jdują.n.· m 5if na 4-t."m 'r · · · b' 100 t '00 zawodów najszerszym masom publicz -• ęzcz.n,n1 - ieg Dl r„ ~ , 
ności i spopularyzowania, Jekkoatle- miej~cu w lRheli, miej;;cowym „Zeni 1.JOO, skok w unl, rzut oszcze•pem 
tyki, ceny biletów ustalono na zł. tem"• Spotkanie prz~·nio~lo zde".\"OO· sztafeta -!xlOO mtr. 
100.- na wszystkie miejsca. wane zwye· ęst .-r drniyuie mo~kiew k k Drugą imprezą godną uwagi jest Juniorzy b 'eg JOO mtr„ ~ o 
mecz piłk<irski o mistrzostwo ligi, ro- 'kiej u:l (3 :l). wz,'l'y ż, rzut oszczepem sztafeta 
zegrany pomiędzy ŁKS Włókniarz i P(I tym zwyci ~~twie •. Dynamo" po -h lOO nitr. 
Ruchem z Chorzowa. Zespół gości ;;i:llfa już .J3 1nrnki~· i st. hr. 96::~0. Piłka nożna.: ~taclion ŁKS Wlóknia 

Zawody kolarskie: godz. 9-ta -
sekcja kolnr~ka ŁKS Włókniarza u• 
rzą,dza wy~cig na 50 km. l}andieapo
~1T wewnrtrzno-klubow.v, dostęp iy , dla. 
wsz.r~tkic-J1 kolarz,,- czło11ków sekcji; 
~tart na ul. Pabiauic\<.iej. prr-y ,~1trku 
Wenecja. 'l'rnsa wyścigu pro"·aćlzi 
przez Pahian:ce. Łask i ~powrotem. 
na metę przy parku Wenecjit. 

Boks: hala sp(0 rtowa na Widzewie: 
godz. 19-ta, zawody o mistrzostw<> 
drugiej li~i: ŁKS Włókniarz: - Ogni 
wo 'Vroeła,v. O g"dz. li z11wody o 
drużynowe m;~trzostwo w ilRsie A: 
Concordia Piotrków LKS Włók
niarz IB. 

G t. OS POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 16, l~.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRiBDWIOśNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 

· 21.40 Wiadomości s110rtowe ogólnopol 
skie. 22.05 (Ł) Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.18 (Ł) Proirram lokalny 
na jutro. 22.20 Muzyka tanPczna. 
~3.00 Ostatnie wiarlomości. 23.10 Pro 
gram na jutro. 2ll.15 Reportaż z Mię 
dzynarodowego Konkursu Choninow
skiego. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

ostatnio pokonał drużynę Górnika w nrnj~c tym ~am:"'m znpewnion.v t.''tuł 
stosunk u ():1, a więc poprawił się w 
formie. Lodzianie zechcą niewątpli- mi~trzn ZSRR na ten rok, 'n:iwet w 
wie zademonstrować przed swą pu- wypaclkn porażki w ohu pozo~tałyth 
b~icznośc.!ą· ~e wyni~i byty dla nich do rozegrania meczach. Znnjdująry 
mesprav".'1edliwe .. W1ęce1 . szans na s·ę na drun-im miejscu CDKA ma 4!J 
nzvsk'ln1e zwycięstwa posiada ŁKS I ,.. . . . 
'Nłókniai z. pkt., lecz o Jeuną. grę więceJ od „Dy 

Trzec:ia impreza interesuje przede- nnmo". 

rza, gr dz. 1~. zawotl.v o mi,trzo-two 
ligi pań~two~1ej pomięrlz.'· LKS Włók 
n·ar,:em a Ruehem z Chorzowa. 

O goch. l l w Pabianicaeh ~potka 

<ię tamtej~ze PTC Gwardia z łódz-

kim " 'idze"·em. 
· .Piłka reczna: ,aJa robkiej Y)f('A. 

godz. 11 -za~1·ody t wnrz.,·~k·e koszy
kówki mi;'skiej: z \\.;f!ZKO\\·iec-Warta 
(Poznuń) - Spójnia (Łót.16). 

Organ Lódzklego Komitetu I Woje· 
wódzklł'ęo Komitetu PolskleJ Zjedno· 

czonej Partii RohotnlczeJ 
Red ag uje: 

KOI,EGJU!\I REDAKCYJNE. 
W.vdawra RS\V „Prasa". 

Adr. Red.: Lóllż, Piotrkowska 86, III p. 
Druk.: zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lódż, ul. żwirki 1?, tel. i'06· ł.Z. 

Te 1 et o ri y; 
Kedaktor naczelny 
Zastępca red . naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla mlodz. od lat 14 
l:WMA (Rzgowska 84) 

„Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 14 
„Wołga, Wołga" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młod:li. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 14 

' ,,Wielkie życie" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" · 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

TĘCZA XPiotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TA'l'RY _ Sienkiew,za 40 -
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 

r poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

:WOLNOść (Napiórkowsldego 16) 
Prngram składany 

! godz. 16, 18, 20 
f poranek godz. 9, 11 
' film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 

„żelazny dziadek" 

( 
godz. 16.30, 18.3@, 20.30 

r lJOranek godz. 9, 11 
f "ilm do_zw:oJ_ony dla młodz. od lat 'I 

Uśmiechnif sie 
216-lł 
218·23 
219-65 
254-25 Plenuµi Zarządu 

Srodowiskowego AZS 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllll we:wn. 10 

Dział korespondeotów robol· 
niczych t chłopsklćh ora~ re· 
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Uwaga ZMP-owcIJ 
\V dniu 9 bm. o godz. 9 rano 

w ~ali 11icjskiej Rady Xarodowe,j 
w Łodzi. prz.'· ul. ~owc-tki J6 od 
b~clz:e się ROZSZERZOXE PLE· 
Xli)[ Z,\IlZAD'C' śRODOWISKO
·w EGO AZS.: na które "'zywa ~ię 
do bezwzględnego i punktualnPgo 
przybycia "·,zy>tkirh członków 
Zarządu Klubu AZR. Kierownic· 
hvo Hekcji Klubu, Zarządó"· u
r zelnianych i czynn,vch zawodn i· 
ków Kl;1hu. 

Ka pcrządku obrad Plenum 
przewidziane są m. in. referaty: 

Dziś wasz mecz Dział mutacji 223·29 
Dział miejski I sporto~ 2M-21 

wewn. I 1 11 

- W ten sposób - używam tylko 
jednej smyczy. 

W. P.ża1ew 282 

Daleko od Moskwy 
- Co zrobimy z nim, jeśli przyjdzie opuścić barżę? 

- spytał Kowszow. 
- W miarę możliwości będę się starał dostarczyć 

go na brzeg. Towarzysz Poliszczuk, da nam do pomocy 
marynarza. 

- Wicher może nas uratować od lodu! zawołał 
pewnym głosem Poliszczuk, - Zeby tylko nie było bu-

r zy . . . d . . , ·1· d 
Aleksy i Beridze zasapam i po ni.ece.m, .wroc1 i o 

kajuty. z gumowych płaszczy strum1emam1 spływała 
woda. 

- Tacy jesteście różni. a jacy pod obni! - zawołała 
Tania, szczerze szczycąc s~ę n imi. Pragnęła z całe;;o 
serca powiedzieć im coś m1łe~o. . . 

Inżynierowie obejrzeli się nawzajem i u siedli obok 
siebie. Kondrin usiadł bliżej wyjścia. Był przygnębio
ny, wystraszony i n ie ukrywał tego. 

_ W czym j esteśmy podobni do s iebie? - miękko 
spytał Berid ze, nie spuszczajci,c spo jrzenia z dzi'.-\~czy: 
ny. Narzuciła na głowę ~husteczkę, co nadało JeJ cos 
~ajem!l~cz~ego, nowego w Jego oczach: 

W niedzielę, o godz. 10 na boisku 
przedstawiciela Zarządu Głównego „Spójuc" w Helenowie. ". ramach od 
AZS na temat „Wyrhowanie fi - b~·waj~eych się wciąż :;potkań na. cd 
z.'·czne i ~port w5ród młodzieży lmd(Jwę " "arnaw;- członkowie Zarzą· 
akademickiej w Polsce Luilowej" du }',ódzkiego Z)IP rozegrają. mecz z 
oraz przewodniczi!cego Zarządu członkami Znrz:idu \Yojc"·ódzkiego 
śn.dorri~kowego Zrzesze11ia na te Z)fP. 

r.zlał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

223-29 
218'19 
254·21 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

112-SJ 
Ko I por ta :t. 

Łóctt, Piotrkowska 70, · 

mat: „Zadania i "·'·tycwe organi I R>1cl zim~-. że w niedz:cl~ na h~:;;ku 
zac.'·jlle na l'Ok akademick i l!)-19· ,J'\'v.ini" nie zabraknie ża1lnego ZMP-
] fl30". owca. 

Administracja 
'C.ział ogłoszeń: 

tet.;!22-22 
260·ł2 

Łódt. Piotrkowska 55 
tel. 111-50 I lU·75 

D-06240 

- Pewien znajomy marynarz opowiadał mi w Rubie
żańsku o prawdziwej katastrofie morskiej - Tania pod
kreśliła słowo „prawdziwej". - Na Ochotskim morzu 
podczas sztormu zginął n asz niewielki okręt i tylko troje· 
o&:alało z całej załogi„. 

T ania uważnie obserwowała towarzyszy. Ale ksy był 
zupełnie spokojny, raczej obo:ię~i:y. Toi·o c·' 1; _,, :: · 

się do siebie, gładząc wąsy. Kondrin oglądał się dooko
ła, jakgdyby oczekiwał. że każdej chwili kajuta zostani.e 
zatopiona . B e ridze zaś łobuzersko spojrzawszy na tabli
czkę „Nie palić" - wyciągnął papierosy, częstując Ta
nię. Tania niezręcznie zapaliła i zbliżyła twarz do j ego 
twarzy. Na górze Poliszczukzno\".U strzelał. Nerwowo pu 
kał motor„. 

- Okręcik nasz tak skr zypi, że można pomy5leć. iż 
boki jego nie są okute żelazem - powiedział Beridze. 

- Tania roześmiała się i zaksztus iła dymem. 
- Proszę nie kłamać . Jerzy Dawidowiczu , wasze 

kłamstwo j est zbyt wyraźne. Okręt skrzypi właśnie dla
tego, że nie ma na bokach żelaznego okucia. 

- Zaczęliście opowiadać o prawdziwei katastrofie 
morskiej - przypomniał Kuźma Kuźmvcz. 

- W alczyli o życie, n ie czując jednak strachu przt:d 
śmiercią . ów opowiadaj ący mi to, był jednym z trzech, 
którzy się uratowali - wypowiedział zdanie, ~tóre mnie 
zadziwiło: ,,Jeśli człowiekowi grozi niebezpieczeństwo, 
nawet śmierć powinien okupić całą swą wola i nie bci" 

się niczego. Wtedy wszystko. co jest mu w życiu. drogie, 
pomoże mu zostać mocnym i. silnym. Nie straci swego 
honoru i w ostatniej chwili, zginie, jak prawdziwy czło
wiek". 

Kondrin ze zdumien iem odwrócił się do Tani. 
- Zuch, do stu tysięcy diabłów !- ochryple zawołał 

Kuźma Ku:~mycz. Zdążył się zaziębić stojąc na pokładzie. 
Zachwycał s ic: odwagą dziewczyny, starającej się po· 
krzepić mężczyzn na duchu. 

- Wszystko to b zdura i głupota - odezwał się Kon~ 
drin skrzypiącym głosem. 

Zaczerwien ionymi, małymi oczkami, ~g1ądał nieprzyja
źnie towarzyszy. N ie zwracali na niego uwagi, jakgdyby 
był nieobecny. Jednakże Tania n ie mogła się powstrzy.; 
mać. 

- Co jest bzdurą i głupotą? - spytała . 
- To. o czym tutaj pleciecie. N ic takiego dobrego nie 

zdarza s;ę. Każdy drży o swoją skórę i wszyscy boją się 
śmierci. Przecież i wy nie chcecie utonąć! W tej chwili 
j esteście miłymi towarzyszami - przyjaciółmi, gdyż 
spodziewacie się ratunku. L ecz jeśli przyjdzie godzina: 
zagryzie jeden drugiego w walce o ratunkowy pas. 

Tanię przeraziło to niespodziane wystąpienie Kon• 
dr'.na zarówno ze wz~lędu na treść jak i zły i przek~ 
nywujqcy jego ton. Spojrzała na Kondrina z pogardq, 
tak. że nie wvtrzvmal iei .s.ooirzenia. 

q). c. n.). 


